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Nasza 
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Andrzej' Anielski reprezen¬ 
tant województwa olsztyńskie¬ 
go, ze swym pomysłowo wy¬ 
konanym latawcem skrzynko¬ 
wym, którym odniósł zwycię¬ 
stwo na ogólnopolskich zawo¬ 
dach latawcowych w Olszty¬ 
nie. 

O tej ciekawej imprezie pi¬ 
szemy na str. 4—5. 

Fot. B. KOSZEWSKI 



Wojewódzkie Zawody Modeli 
Kołowych Zdalnie Kierowanych 
z Napędem Elektrycznym 


W ramach obchodów „Dni Biłgo¬ 
raja" rozegrano w dniu 22 września 
1985 r. zawody Modeli Kołowych 
Zdalnie Kierowanych. Organizato¬ 
rami byli: Zarząd Wojewódzki LOK 
w Zamościu, PSS „Społem" w Bił¬ 
goraju, Klub Modelarski LOK w 
Biłgoraju. 


czowe ufundowane przez PSS „Spo¬ 
łem" w Biłgoraju i ZW LOK w 
Zamościu. 

Atrakcyjne nagrody oraz dalszy 
systematyczny rozwój modelarstwa 
w województwie zamojskim pozwo¬ 
lą zapewne w przyszłym roku zgro¬ 
madzić jeszcze większą liczbę za¬ 
wodników. 


Przy licznie zgromadzonej publicz¬ 
ności i słonecznej, jesiennej pogo¬ 
dzie przeprowadzono zawody zgod¬ 
nie z regulaminem LOK, w klasach: 
RC-EB, RC-EA, RC-E12 oraz dla 
uatrakcyjnienia imprezy dla nie- 
zrzeszonych rozegrano zawody w 
klasie modeli kołowych sterowanych 
przewodowo. Szczególnym zaintere¬ 
sowaniem cieszyły się modele re¬ 
dukcyjne, jako że zawody odbywały 
się na boisku Zespołu Szkół Me¬ 
chaniczno-Elektrycznych o specjal¬ 
nościach samochodowych. 

W poszczególnych klasach zwycię¬ 
żyli: RC-EB (standard — młodzicy) 

— Marek Skakuj (78,4 pkt); RC-EAg 
(juniorzy) — Andrzej Sprysak (189,5 
pkt); RC-EB (juniorzy) — Zygmunt 
Czyżo (34,6 pkt); RC-EBg (seniorzy) 

— Stanisław Czyżo (33,4 pkt); 
RC-EAg seniorzy) — Stanisław 
Czyżo (202,5 pkt); RC-EAo (senio¬ 
rzy) — Krzysztof Datkiewicz (225,8 
pkt); RC-EAc (seniorzy) — Krzysz¬ 
tof Datkiewicz (301,5 pkt); RC-E12 

— Krzysztof Datkiewicz (26 okrą¬ 
żeń — 5 sek). W klasie modeli ko¬ 
łowych kierowanych przewodowo 
do lat 15 pierwsze miejsce zajął 
Andrzej Malec z wynikiem 152,2 
pkt. Zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc w poszczególnych klasach 
otrzymali dyplomy i nagrody rze¬ 


KRZYSZTOF DATKIEWICZ 


Uczestnicy zawodów, członkowie Klubu 
Modelarskiego LOK w Biłgoraju. Od 
lewej Marcin Skromak. Marek Skakuj, 
Stanisław Czyżo. Robert Małek, Andrzej 
Sprysak 1 Krzysztof Datkiewicz — in¬ 
struktor klubu. 
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NAJLEPSI 

MODELARZE-SPORTOWCY 1985 r 


Koniec roku Jest okują do podgumo¬ 
wania osiągnięć, w tym takie sporto¬ 
wych. Tradycyjnie jui. po rai ósmy 
redakcja ..Modelarza” klasyfikuje dzie¬ 
siątkę najlepszych modelarzy-sportow- 
ców roku. Publikowana lista Jest nie¬ 
jako próbą podsumowania 1 oceny osiąg* 
nieć sportowych uzyskanych przez mo¬ 
delarzy w poszczególnych dyscyplinach 
modelantwa w minionym 198S roku. 
Listę 10 najlepszych modelarzy traktu¬ 
jemy Jako jedną z odmian współzawod¬ 
nictwa najlepszych sportowców zajmu¬ 
jących sle modelarstwem kołowym, kos¬ 
micznym. lotniczym i okrętowym. Głów¬ 
nym zamiarem naszej klasyfikacji jest 
próba uszeregowania w kolejności 10 
najlepszych modelarzy-sportowców, któ¬ 
rzy uzyskali nie tylko doskonałe ^ynj- 
ki sportowe, ale takie swoją godną na¬ 
śladowania postawą sportowca, o naj¬ 
wyższych walorach moralno-społecznych, 
zasłużyli na to wyróżnienie. Trudno nam 
było. jak zwykle, ustalić ścisłe zasady 
oceny. Trudno Jest przecież zmierzyć 
1 ocenić wysiłek, zwłaszcza fizyczny za¬ 


wodnika 1 Jego sukces. W modelarstwie 
tym bardziej, gdyż jego konkurencje 
obejmują kilkanaście kategorii i kilka¬ 
dziesiąt klas modeli. Wiadomo też, ie 
trudno Jest porównać taki sam wynik 
uzyskany w dwu, czasami bardzo róż¬ 
nych klasach modeli zwłaszcza jeśli cho¬ 
dzi o wysiłek fizyczny podczas startu 
w zawodach. Przy ocenie musieliśmy 
mieć na względzie ustaloną przez 
GKKFłS definicje modelarstwa sporto¬ 
wego. pod którym to pojęciem rozumie 
sle sporządzenie modeli oraz uczestnic¬ 
two w zawodach sportowych. 

Kryterium naszej oceny stanowiły 
wyczyny sportowe w następującej kolej¬ 
ności: , 

— mistrzostwa światą, 

— rekordy świata, t 

— mistrzostwa Europy, 

— rekordy Europy. 

— zawody międzynarodowe. 

— mistrzostwa krajowe, 

— rekordy Polski, 

— inne wyczyny sportowe. 


Na pierwszym miejscu stawialiśmy wy¬ 
niki uzyskane indywidualnie, a następ¬ 
nie zespołowo. 

Jeśli chodzi o zawody międzynarodowe 
to przede wszystkim braliśmy pod uwa¬ 
gę mistrzostwa państw socjalistycznych 
oraz zawody zamieszczone w oficjal¬ 
nych kalendarzach międzynarodowych 
organizacji modelarskich. Oczywiście o 
miejscu w naszej klasyfikacji zadecy¬ 
dowały nie tylko jakość sukcesów, ale 
także ich ilość. Braliśmy takie pod 
uwagę rangę i popularność Imprezy, 
ilość startujących zawodników oraz bio¬ 
rących w nich udział państw. 

Na zakończenie chcieliśmy jeszcze pod¬ 
kreślić, ie przy ustalaniu listy 10 naj¬ 
lepszych modelarzy-eportowców roku 
konsultowaliśmy sle z Wydziałami Mo¬ 
delarstwa Zarządu Głównego Aeroklubu 
PRL i Ligi Obrony Kraju, gdzie znaleź¬ 
liśmy pełną aprobatę zasad i kolejności 
ostatecznej klasyfikacji. 

PAW 




MIECZYSŁAW TWAR¬ 
DOWSKI ze Słupska — 
modelarstwo kosmicz¬ 
ne. Zdobył w klasyfi¬ 
kacji indywidualnej i 
zespołowej dwa tytuły 
mistrza świata w klasie 
makiet S7 w VI Mi¬ 
strzostwach Świata w 
Modelarstwie Kosmicz¬ 
nym, rozegranych w 
dn. 27 sierpień — 1 
wrzesień 1985 r. w Jam- 
bol — Bułgaria. Członek 
Aeroklubu Słupskiego. 


ADAM CIENCIAŁA z 
Cieszyna — modelarstwo 
okrętowe. Zdobył w 
klasyfikacji indywi¬ 
dualnej tytuł wicemi¬ 
strza świata w klasie 
EX w Mistrzostwach 
Świata Modeli z Napę¬ 
dem Mechanicznym w 
Rotterdamie w Holan¬ 
dii. Polak zamieszkały 
w CSRS. 


GRZEGORZ PESZKE z 
Krosna — modelarstwo 
lotnicze. Ustanowił re¬ 
kord świata i Polski 
odległości lotu w Unii 
prostej modelem zdal¬ 
nie sterowanym z sil¬ 
nikiem elektrycznym 
klasy F3E. Aktualny 
mistrz Polski w klasie 
modeli szybowców zdal¬ 
nie sterowanych F3B. 
Członek Aeroklubu 
Podkarpackiego. 


ANDRZEJ ŁYŻNIAK z 
Gdańska — modelarstwo 
kosmiczne. Zdobył w 
klasyfikacji indywidu¬ 
alnej czwarte miejsce i 
zespołowej tytuł mistrza 
świata w klasie modeli 
makiet 87 w VI Mi¬ 
strzostwach Świata w 
Modelarstwie Kosmicz¬ 
nym rozegranych w 
dn. 27 sierpnia — 1 wrze¬ 
śnia 1985 r. w Jambol, 
w Bułgarii. Aktualny 
mistrz Polski w klasach 
modeli makiet S7 i ma¬ 
kiet wysokościowych 
S5C. Członek Aeroklu¬ 
bu Gdańskiego. 


BRONISŁAW MAL¬ 
CZYK z Krakowa — 
modelarstwo lotnicze. 
Ustanowił rekord świa¬ 
ta i Polski prędkości 
lotu modelu wodnosa¬ 
molotu z napędem gu¬ 
mowym klasy F1B oraz 
rekord Polski prędkości 
lotu modelu z napę¬ 
dem gumowym klasy 
F1B. Członek Aeroklu¬ 
bu Krakowskiego. 


WITOLD TENDERA z 
Rybnika — modelarstwo 
kosmiczne. Zdobył w 
klasyfikacji indywidu¬ 
alnej czwarte miejsce 1 
zespołowej tytuł drugie¬ 
go wicemistrza świata 
w klasie modeli rakle- 
toplanów zdalnie stero¬ 
wanych S8E w VI Mi¬ 
strzostwach Świata w 
Modelarstwie Kosmicz¬ 
nym rozegranych w dn. 
17 sierpnia — 1 września 
1985 r. w Jambol. w 
Bułgarii. Aktualny 

mistrz Polski w teJ kla¬ 
sie modeli. Członek 
Aeroklubu Rybnickiego. 


JERZY JANICKI z Kę- 
dzierzyna-Koila — mo¬ 
delarstwo okrętowe. 
Zdobył w klasyfikacji 
Indywidualnej tytuł wi¬ 
cemistrza państw socja¬ 
listycznych w klasie 
modeli F3V w Mistrzo¬ 
stwach Państw Socjali¬ 
stycznych Modeli Pły¬ 
wających rozegranych 
w dn. 26 — 30 czerwca 
1985 r. w starej Zago¬ 
rze, w Bułgarii. Ustano¬ 
wił dwa rekordy Polski 
w klasach F3-E l F3-V. 
Członek LOK w Opolu. 


GRZEGORZ SUWALSKI 
z Gdańska — modelar¬ 
stwo okrętowe. Zdobył 
w klasyfikacji indywi¬ 
dualnej drugie miejsce 
w klasie modeli F5-10 
w zawodach międzyna¬ 
rodowych rozegranych 
w dn. 26—28 czerwca w 
Schwerinie, w NRD 
oraz drugie miejsce w 
klasie modeli FS-M w 
Międzynarodowych Za¬ 
wodach rozegranych w 
dn. 19—23 września 
1985 r. w Warnie, w 
Bułgarii. Członek LOK 
w Gdańsku. 


KRZYSZTOF RÓŻYCKI 
z Poznania — modelar¬ 
stwo lotnicze. Zdobył 
w klasyfikacji indywi¬ 
dualnej tytuł drugiego 
wicemistrza państw so¬ 
cjalistycznych w klasie 
modeli z napędem gu¬ 
mowym F1B w Mistrzo¬ 
stwach Państw Socjali¬ 
stycznych Modeli Swo¬ 
bodnie Latających ro¬ 
zegranych w dn. 20—21 
maja 1985 r. w Erfur- 
cie, w NRD. Aktualny 
mistrz Polski w tej kla¬ 
sie modeli. Członek 
Aeroklubu Pomorskie¬ 
go. 


PIOTR ZAWADA s Po¬ 
znania — modelarstwo 
lotnicze. Zdobył w kla¬ 
syfikacji indywidualnej 
trzecie miejsce w kla¬ 
sie modeli akrobacyj- 
nych F2B w Międzyna¬ 
rodowych Zawodach 
Modeli na Uwięzi roze¬ 
granych w dn. 20—22 
września 1985 r. w Sal- 
gotarlan, na Węgrzech. 
Aktualny mistrz Polski 
w tej klasie modeli. 
Członek Aeroklubu Po¬ 
znańskiego. 

PAW. 
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XXIII 

OGÓLNOPOLSKIE 

ZAWODY 

LATAWCOWE 

W dniach 19—20 października br. 
pod patronatem Centralnego Związ¬ 
ku Spółdzielni Spożywców „Spo¬ 
łem" i Zarządu Głównego APRL 
odbyły się w Olsztynie kolejne ogól¬ 
nopolskie zawody latawcowe, któ¬ 
rych organizatorami byli: Woje¬ 
wódzki Związek Spółdzielni Spo¬ 
żywców „Społem" w Olsztynie i 
Aeroklub Warmińsko-Mazurski. 

18 października 

W dniu tym z całej Polski przy¬ 
jeżdżają do Olsztyna najlepsi za¬ 
wodnicy, wyłonieni na 400 zawo¬ 
dach szczebla podstawowego i wo¬ 
jewódzkiego, w których brało udział 
ponad 40 tysięcy młodzieży w wie¬ 
ku od 7—16 lat. Na przybyłych za¬ 
wodnikach duże wrażenie zrobiła 
Hala Widowiskowo-Sportowa w 


* e *wolmi latawcami w zwarte! kolumnie przemaszerowali ulicami 
Olsztyna, udając się na miejsce otwarcia lawodów. Na czele kolumny Jan Stolarze- 
wics, dyrektor Biura Społecsno-Samoraądowego C2M»S „Społem” 


Olsztynie, gdzie oddają swoje la¬ 
tawce do oceny technicznej. Piękny 
to obiekt. Obszerne pomieszczenia 
pozwalają na swobodne rozmiesz¬ 
czenie latawców, a później komisji 
sędziowskiej pod wodzą Jana Bu¬ 
rego z Poznania, jako sędziego 
głównego, dokonania oceny tech¬ 
nicznej latawców. 

Po obejrzeniu latawców doszliś¬ 
my do wniosku, że nastąpił znacz¬ 
ny postęp w wykonawstwie tych 
najprostszych przyrządów latają¬ 
cych. Spostrzegliśmy wiele nowych 
ciekawych konstrukcyjnie lataw¬ 
ców. Do nich zaliczyć należy lata¬ 
wiec skrzynkowy Andrzeja Aniel¬ 
skiego z Olsztyna przypominający 
samolot o układzie dwupłatowca, 
latawiec Macieja Rozmysłowicza z 
Suwałk, który skonstruowany był z 
walców połączonych ze sobą. Ma¬ 
ciej Bednarz z Chełma skonstruo¬ 
wał latawiec wielokomorowy, zaś 
Stanisław Kiebuła z Krakowa mógł 
się pochwalić ciekawą i niespoty¬ 
kaną dotychczas konstrukcją la¬ 
tawca oraz efektownym barwnym 


malowaniem. Nie sposób wymienić 
wszystkich pięknie wykonanych la¬ 
tawców, a było ich dużo. 

19 października 

Zawodnicy oczekują na uroczyste 
otwarcie zawodów. O godzinie 12.30 
zbierają się przed Halą Widowisko¬ 
wą, a następnie w zwartej grupie 
niosąc swoje latawce, maszerują 
ulicami Olsztyna pod pomnik Zwy¬ 
cięstwa, gdzie na placu ustawieni 
w szeregi słuchają przemówienia 
gen. bryg. pil. Władysława Herma¬ 
szewskiego — prezesa ZG APRL 
oraz Bronisława Popardowskiego — 
wiceprezesa CZSS „Społem", który 
dokonał otwarcia 23 ogólnopolskich 
zawodów latawcowych. 

Po odegraniu hymnu narodowego, 
ślubowaniu sędziów i zawodników 
przy dźwiękach orkiestry wojsko¬ 
wej, zawodnicy w zwartej grupie 
powrotnie maszerują ulicami do 
Hali Widowiskowej. Tego dnia cze¬ 
ka ich jeszcze wiele atrakcji. O go¬ 
dzinie 16.00 zwiedzanie słynnego ol- 


Najlepcsp zawodnik w kategorii modeli latawców płaskie 
Marek Kuraatak, reprezentant województwa leszczyńskiego 


Ostatnie przygotowanie latawca płaskiego do lotu 

Pot. B. Kossowski 













Latawiec skrzynkowy wykonany prses Andrzeja Prusa s Wy¬ 
szkowa 


Puchary ufundowane przez organizacje i instytucje, o czym 
piszemy wewnątrz numeru, czekają n& zwycięzców 


W zawodach brały udział równie* dziewczęta. Na zdjęciu 
Małgorzata Samek z Sanoka pod troskliwą opieką ojca Jana 
Samka* znanego instruktora modelarstwa lotniczego 


Ciekawie konstrukcyjnie wykonany został latawiec skrzyn¬ 
kowy przez Macieja Rosmysłowicza z Augustowa 

Pot. S. Smolis 


sztyńskiego planetarium. O godzi¬ 
nie 17.00 wieczornica w kawiarni 
Andromeda, na którą przybył gen. 
bryg. pil. Władysław Hermaszewski 
i w serdecznych słowach powitał 
młodzież. Następnie opowiadał jej 
jak został pilotem wojskowym* jak 
odbywa sie loty na współczesnych 
samolotach odrzutowych. Mówił też 
o tym, że droga do lotnictwa nie¬ 
jednokrotnie zaczyna sie właśnie 
od budowy 1 puszczania latawców. 
Na wieczornicy byli też Janusz 
Darocha samolotowy mistrz świata, 
mistrzowie modelarstwa Mieczy¬ 
sław Twardowski, Lech Podgórski, 
Ireneusz Pudełko i Marek Dąbrow¬ 
ski* którzy mówili o swych sukce¬ 
sach sportowych. Demonstrowali 


też przez siebie zbudowane modele 
latające. 

Na zakończenie wieczornicy za¬ 
wodnicy otrzymują od organizato¬ 
rów dyplomy uczestnictwa i na¬ 
grody rzeczowe. Słodki tort podany 
w kawiarni uczestnikom zawodów, 
smakował wszystkim. Dla wielu za¬ 
wodników bodzie to niezapomniany 
wieczór, 

M października 

Pogoda słoneczna. O godzinie 9.00 wy¬ 
jeżdżamy na lotnisko. Wieje dość ailny 
wiatr, co zawodnicy przyjmują z za¬ 
dowoleniem. Teren zawodów zradiofo- 
nlzowany. Splkier zawodów Artur Pa¬ 
ciorek z Krakowa oznajmia Iż w zawo¬ 
dach startują 43 ekipy, 42 zawodników 
w kategorii latawców płaskich i 43 za¬ 
wodników w kat. latawców skrzynko¬ 


wych. Na olbrzymim stole w słońcu 
połyskują puchary ufundowane dla naj¬ 
lepszych zawodników. Fundatorami byli: 
prezes Zarządu PSS „Społem'*, dyrektor 
Biura Spoleczno-Samorządowego CZSS 
„Społem", prezes WZPS8 „Społem", 
prezes ZG APRL, prezes Zarządu Aero¬ 
klubu Warmińsko-Mazurskiego, dyrek¬ 
tor Wydziału KF 1 T. Urząd Wojewódz¬ 
ki w Olsztynie, kierownik Wydziału 
KFS1T Urzędu Miejskiego w Olsztynie, 
Kuratorium Oświaty i Wychowania, dy¬ 
rektor CSH, Kwatera Główna ZHP, pre¬ 
zes Wojewódzkiej Federacji Sportu w 
Olsztynie. 

O godz. 10.00 wystrzał rakiety oznaj¬ 
mia rozpoczęcie stertów latawców płas¬ 
kich. Latawce unoszą sie wysoko w po¬ 
wietrze. Aby olrreśUć wysokość ich lo¬ 
tów startują samoloty, z których piloci 
za pomocą radiostacji podają sędziom 
pułapy poszczególnych latawców. O go¬ 
dzinie 11.30 znamy już zwycięzców w 


dokończenie na str. • 
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dokończenie ze itr, 5 


50 MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI HALOWYCH F1D 

Wrocław—Hala Ludowa 23-25. 08. 1985 r. 


tej kategorii. O godz. 11.15 start w ka¬ 
tegorii latawców skrzynkowych. Dobra 
pogoda sprawiła, że latawce szybują 
bardzo wysoko, a zwyciężają najlepsi. 
Po zakończeniu wymienionych konku¬ 
rencji odbywa sie otwarty konkurs la¬ 
tawców. w którym startowało 38 za¬ 
wodników. 

I znów atrakcje, jak pokazy lotnicze, 
na które składają sie zespołowe skoki 
spadochroniarzy, akrobacja na szybow¬ 
cach i samolotach, start balonu na 
ogrzane powietrze, grochówka wojsko¬ 
wa z kuchni polowej. loty na samolo¬ 
tach sportowych urządzone dla zwy¬ 
cięzców zawodów latawcowych. 

Następuje zakończenie zawodów, na 
które przybyła olbrzymia liczba mło¬ 
dzieży 1 starszych z Olsztyna. Na podium 
stają najlepsi zawodnicy, którzy odbyli 
długą drogę eliminacji, by móc starto¬ 
wać w Olsztynie i odnosić sukcesy. 

Najlepsi XXIII Ogólnopolskich 
Zawodów Latawców 

Latawce płaskie 

1. Marek Kurasiak — woj. leszczyńskie 

— 58,0 pkt. 

2. Maciej Baldowski — woj. bydgoskie 

— 57,8 pkt. 

3. Anna Starobrat — woj. lubelskie — 

58.3 pkt. 

4. Wiesław Grabarczyk — woj. olsztyń¬ 
skie — 56,3 pkt. 

5. Dariusz Nazaruk — woj. chełmskie — 

53.3 pkt. > 

6. Tomasz Sypleń — woj. poznańskie — 

50.3 pkt. 

Latawce skrzynkowe — przestrzenne 

1. Andrzej Anielski — woj. olsztyńskie 

— 67.3 pkt. 

2. Jarosław Łyskawa — woj. poznańskie 

— 59,3 pkt. 

3. Dariusz Krystowczyk — woj łódzkie 

— 57.0 pkt. 

4. Karol Paterek — woj. leszczyńskie — 

53,6 pkt. 

5. Mirosław Czuba — woj. zamojskie — 

51.3 pkt. 

6. Michał Wejner — woj. bydgoskie — 
51.3 pkt. 

Wyniki zespołowe 

l. woj. olsztyńskie — 123,6 pkt. 2. woj. 
leszczyńskie — 111,6 pkt. 3. woj. poz¬ 
nańskie — 109,6 pkt. 4. woj. bydgoskie 
— 108, 9 pkt. 5. wtoj lubelskie — 95,3 
pkt. 6. woj. łódzkie — 90,6 pkt. 

Konkurs otwarty — na największą wy¬ 
sokość 

1. Piotr Gaszyński z Ostródy, 2. Michał 
Drabarek z Mińska Mazowieckiego. 3. 
Janusz Sedłak z Brodnicy. 

W kręgach działaczy modelarstwa za¬ 
wody w Olsztynie, uznane zostały za 
najlepiej zorganizowane z dotychczas 
odbytych zawodów. Zasługa to zespołu 
ludzi, którzy włożyli dużo wysiłku by 
młodzież dobrze czuła sie w Olsztynie. 
Szczególne słowa uznania należą sie: 
Jolancie Jellaczyc z CZSS „Społem” w 
Warszawie, kierowniczce zawodów Re¬ 
nacie Kosińskiej, kierownikowi sporto¬ 
wemu Januszowi Kumurowlczowi, sę¬ 
dziemu głównemu Janowi Buremu. Marli 
Genderko, Grażynie Wysockiej, Marii 
Gruszeckiej. Halinie Wyszomlrsklej i 
innym. 

Na zakończenie nasuwa sie refleksja, 
czy nie należałoby pomyśleć o innym 
Jak dotychczas sposobie ustalania puła¬ 
pów lotów latawców. Dotychczasowy 
sposób określania ich z samolotów Jest 
kosztowny i nie zawsze najlepszy. A 
może wrócić do pomiaru za pomocą te¬ 
odolitów. barografów modelarskich lub 
podobnych urządzeń. 

S. SMOLIS 
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Organizatorzy wywiązali się wzo¬ 
rowo z zadań kwaterując zawodni¬ 
ków w pobliskim hotelu oraz zro¬ 
bili wszystko, by imprezy (praktycz¬ 
nie dwie: juniorów i druga senio¬ 
rów) zostały przeprowadzone zgod¬ 
nie z przepisami. Zawodnicy zapre¬ 
zentowali wysoki poziom, a walka 
o tytuły trwała do ostatnich minut 
szóstej, ostatniej tury lotów. No¬ 
wością było demonstrowanie przez 
Sylwestra Kujawę śmigła o płyn¬ 
nie zmieniającej się średnicy. Dzię¬ 
ki momentowi nakręcanej gumy 
konstruktor wykorzystał maksymal¬ 
nie jej energię. Działanie wg zasa¬ 
dy: duży moment — duża średnica, 
mały moment — mała średnica. Są¬ 
dzę, że najbliższy martwy sezon 
pokaże, jak sprawdza się nowość, 
która — według konstruktora wy¬ 
maga dopracowania. Aktualni wice¬ 
mistrzowie świata w F1D latali wy¬ 
bornie. Jedynie Ryszard Czechowski 
nie mógł wykonać drugiego lotu 
równie długiego jak pierwszy. Ale 
w sporcie nie zawsze da się prze¬ 
widzieć wynik... 

Sześć — siedem par sędziów mie¬ 
rzyło 200 lotów wykazując się o- 
gromną cierpliwością i doświadcze¬ 
niem (średni czas lotu seniora 
26*30”). Tabela wyników, demon¬ 
strując poziom imprezy, dowodzi że 
zawodnicy z Południa potrafią wy¬ 
korzystać uwagi i doświadczenia 
polskich kolegów. Osobne podzięko¬ 
wanie należy się Staszkowi Sierce, 
który walcząc z chorobą przygoto¬ 
wał się b. dobrze do zawodów* i 
uzyskał trzecie miejsce. Podopiecz¬ 


ni mistrzów także spisali się do¬ 
skonale (mam na myśli trójkę ju¬ 
niorów — mistrzów i niewiele dm 
ustępujących Maćkowiaka i Grząb- 
kę). Brak gumy dał się wszystkim 
we znaki, kto nie miał dobrej gu¬ 
my, nie mógł marzyć o 35-mdmuto- 
wych lotach. Słowa pochwały na¬ 
leżą się Markowi Aniołowi za duży 
postęp i rzetelna sumienną pracę 
nad podniesieniem swojego poziomu 
sportowego. 

Zaszczycili imprezę swą obecnoś¬ 
cią: prezes Aeroklubu Wrocławskie¬ 
go mgr Julian Buczek i starszy 
inspektor Wydz. Modelarstwa Lotn. 
APRL Edward Kurowski, którzy na 
zakończenie podziękowali organiza¬ 
torom i Komisji Sportowej, kiero¬ 
wanej przez Piotra Stefana Bom- 
bola, za sprawny jej przebieg. 

Jako osoba odpowiedzialna za 
poziom sportowy zawodów muszę 
stwierdzić, że tylko pracując nad 
modelami i akcesoriami zwanymi 
oprzyrządowaniem oraz utrzymując 
kontakty ze światową czołówką 
możemy liczyć na wzrost poziomu 
sportowego naszych zawodników. 
Warto także poświęcić trochę czasu 
najmłodszym. 

JERZY KACZOREK 
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Uwagi na temat 
osiągów modeli 
klas 

FIB i FIC 


Główne trudności uzyskania dobrych osiągów w 
locie modeli z napędem polegają na tym, że mamy 
tu do czynienia z dwiema różnymi fazami lotu o bar¬ 
dzo różnych cechach aerodynamicznych a mianowi¬ 
cie: 

— lot ślizgowy, dla którego określiliśmy współczyn¬ 
niki aerodynamiczne dające najmniejszą prędkość 
opadania modelu ((?JC % x ) mmlC9 oraz największą do¬ 
skonałość (d=Cz/Cx)max pozwalającą na uzyski¬ 
wanie największych odległości możliwych do prze¬ 
lecenia z wysokości, na której się model znajduje, 
oraz 


— lot wznoszący, dla którego przy niewielkich kątach y 
po przechyleniu toru lotu do poziomu współczyn¬ 
niki aerodynamiczne są takie jak i w locie śliz¬ 
gowym (C , B/C , x ) raax . Przy bardziej stromym wzno¬ 
szeniu i większym kącie y zależność ta przestaje 
być słuszna, jak to wykażemy w przedstawionej 
poniżej analizie lotu wznoszącego (rys* 1). 


Brzy stromym wznoszeniu i większym kącie lotu do 
poziomu (przy y^ 30°) obydwie fazy lotu swobodnego 
modelu odbywają się przy takim samym zaklinowa¬ 
niu skrzydła i usterzenia oczywiście w przypadku nie¬ 
stosowania urządzeń dodatkowych zmieniających 
geometrię modelu już w czasie lotu. Zaklinowanie 
powierzchni nośnych jest zwykle takie aby w locie 
ślizgowym po zatrzymaniu się śmigła można było 
uzyskać najmniejszą prędkość opadania W om in poz¬ 
walającą na uzyskanie najdłuższego czasu lotu t z 
wysokości H osiągniętej przy wznoszeniu. Oznacza to, 
że w locie wznoszącym skrzydło byłoby opływane pod 
tym samym kątem natarcia a, co i w locie ślizgowym 
a więc również i przy tym samym współczynniku siły 
nośnej C*. Współczynnik ten w locie ślizgowym osiąga 
wartość rzędu 0,9 do 1,1 podczas gdy w locie wzno¬ 
szącym przy pracującym silniku, wartość potrzebnej 
siły nośnej P s jest zależna od kąta wznoszenia y oraz 
od kwadratu prędkości V wzdłuż toru lotu jak to 
pokazano na rys. 1: 


Ps —Q.cosy; oraz Ps 


C, .S 



Przy zastosowaniu nowoczesnych, szybkoobrotowych 
silników o dużej mocy prędkość nadawana modelowi 
za pośrednictwem ciągu śmigła znacznie przekracza 
wielkość potrzebną do jednostajnego wznoszenia i 
model przybiera coraz to większy kąt toru y wyko¬ 
nując ciągłe pętle gdy moc silnika jest dostatecznie 
duża lub zawisając okresowo co pewien czas aby 
przejść po tym do lotu nurkowego. Dzieje się to tak 
długo dokąd automat nie przerwie po 7 sekundach 
pracy silnika. W tych warunkach jednak dobry wy¬ 
nik na zawodach nie jest do pomyślenia ponieważ 
model nie uzyska dużej wysokości H możliwej do 
osiągnięcia przy pełnym wyzyskaniu maksymalnej 
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mocy silnika w prawidłowym, jednostajnym, stromym 
wznoszeniu. Natomiast czas lotu ślizgowego jest zaw¬ 
sze zależny od wysokości H uzyskanej przez model 
w ciągu 7 8 pracy silnika w klasie FIC lub w cią¬ 
gu około 30 do 45 s rozkręcania się gumy stanowią¬ 
cej napęd modelu w klasie F IB. Należy tu zauważyć 
że moc silnika gumowego w klasie FIB jest tak duża, 
że w czasie stosunkowo krótkiej fazy wznoszenia 
energia gumy wyzwala się na tyle intensywnie, że 
przekazuje śmigłu moc pozwalającą na pionowe wzno¬ 
szenie modelu a więc przy kącie y“M°. Wielkość siły 
Px w czasie takiego lotu jest więc bliska lub równa 
zeru (P»— Q • cosy) a więc i współczynnik siły noś¬ 
nej C xm musi być również bliski lub równy zeru. 

(Con 0). 


Z rozważań powyższych wynika więc, że model, 
który został zbudowany i wyregulowany dla naj¬ 
bardziej ekonomicznej prędkości lo tu vo odpowia¬ 
dającej stosunkowi (Cyc* x ) max oraz dla w om w mu¬ 
si w czasie lotu wznoszącego zredukować współczyn¬ 
nik Cx w zależności od możliwego do uzyskania kąta 
wznoszenia y . Zmniejszenie to powinno osiągnąć 
Cx—O przy y** 90 o . Temu zmniejszeniu C* zachodzą¬ 
cemu przy jednoczesnym zmniejszeniu kąta natarcia 
ag towarzyszy (również i zmniejszenie Cx co ułatwia 
uzyskiwanie większej prędkości v. Jest to o tyle ko¬ 
rzystne, że prędkość wznoszenia jest jej funkcją 
w —v • siny z czego wyciągamy wniosek, że zmniejsze¬ 
nie oporów w locie wznoszącym ma korzystny wpływ 
na uzyskanie wysokości H. 


Reasumując powyższe rozważania stwierdzamy 
więc, żer. 

— w locie ślizgowym model powinien latać przy sto* 
guńku (P\/C* K ) mm przy którym uzyskuje się 


a 








najmniejszą prędkość opadania womin i tym sa¬ 
mym najdłuższy czas lotu z wysokości osiągniętej 

H., 

— w locie wznoszącym model powinien mleć mniej¬ 
szy kąt natarcia aa i niższy współczynnik siły noś¬ 
nej C z aby nie powodować przy pracującym sil¬ 
niku wykonywania niepotrzebnych pętli lub pom¬ 
powania z zawisami Wymaga to tyra samym ko¬ 
nieczności przestawienia kątów natarcia skrzydła 
i usterzenia lub innych sposobów wpływania na 
stateczne wznoszenie. 

Najprostszym sposobem poprawy sytuacji jest po¬ 
chylenie ku dołowi osi silnika (aż do około 10° jeśli 
tego wymaga potrzeba) w stosunku do osi podłużnej 
modelu. Działanie takie polepsza warunki w locie 
wznoszącym ale powoduje jednocześnie powstawanie 
dodatkowych momentów i sił przeciwdziałających 
sobie wzajemnie natomiast pogarsza się wtedy spraw¬ 
ność zespołu śmigło-silnikowego tak, że korzyści są 
raczej problematyczne. Największą korzyść daje tutaj 
skierowanie odchylonego, intensywnego strumienia 
zaśmigłowego na usterzenie poziome co powoduje pow¬ 
stawanie na nim ujemnego momentu w stosunku do 
środka masy zmniejszającego kąt natarcia skrzydła 
(irys. 2 i rys. 3). 

Najczęściej stosowanym sposobem jest przestawie¬ 
nie na czas wznoszenia kąta natarcia skrzydła aa na 
mniejszy lub kąta natarcia usterzenia poziomego na 
większy zgodnie z zależnością Pz=Q cosy czyli im 
większy kąt wznoszenia tym mniejsza jest ootrzebna 
siła nośna P*. Prowadzi to do wyżej wymienionego 
sterowania kątami natarcia przy czym w obydwu 
wariantach wynik jest prawie taki sam dając istot¬ 
ny wzrost osiągów w klasach F 1 B i F 1 C. Trud¬ 
nością jest odpowiednie dobranie kątów przestawie¬ 
nia i niezawodność działania urządzeń (rys. 4 i rys. 
5). Należy tu jeszcze podkreślić, że nawet niewielka 
zmiana różnicy kątów zaklinowania skrzydła i uste¬ 
rzenia poziomego o«—au może mieć bardzo niekorzy¬ 
stny wpływ na równowagę i próby powinny być wy¬ 
konywane bardzo ostrożnie i' starannie aby nie do¬ 
prowadzić do rozbicia modelu. 

Dobrym rozwiązaniem dla uzyskania dużej pręd¬ 
kości wznoszenia jest także zastosowanie klap skrzyd¬ 
łowych wychylanych ku górze aby zmniejszyć wygię¬ 
cie profilu zmniejszając jednocześnie jego kąt natar¬ 
cia (rys. 6). Otrzymuje się wtedy przy wznoszeniu 
mniejszy opór skrzydła Px 8 uzyskując wyraźnie więk¬ 
sze prędkości wznoszenia. Po zatrzymaniu silnika 
klapy są znowu przestawiane w położenie zerowe 
czyli model uzyskuje znowu dobry profil do lotu 
ślizgowego. Trudność stanowi tutaj zachowanie gład¬ 
kiego profilu skrzydła w osiach obrotu klap i unik¬ 
nięcie szkodliwych szpar i uskoków na powierzch¬ 
niach zewnętrznych. Nie sugerujemy jednak stosowa¬ 
nia tego ostatniego sposobu ponieważ już przyjrzenie 
się kształtowi profilu skrzydła z wychyloną ku górze 
klapą pozwala na pierwszy rzut oka stwierdzić, że 
profil gładki bez wychylenia klapy a tylko przesta¬ 
wiony na mniejszy kąt nataircia jak na rys. 5 ma 
na pewno mniejszy opór i obiecuje uzyskiwanie więk¬ 
szych prędkości wznoszenia. Unikamy przy tym szpar 
na dolnej stronie profilu przy klapie wychylonej i nie¬ 
uniknionego zakłócenia opływu na grzbiecie przy kla¬ 
pie nie wychylonej. Pozostaje wprawdzie korzyść 
łatwiejszego sterowania tylko klapą zamiast całym 
skrzydłem ale zysk ten wydaje się bardzo proble¬ 
matyczny. 

J. STASZEK 




Rys. V Rowifkszenie kąta natarcia usterzenia poziomego 



Rys. 5. Zmniejszenie kąta natarcia skrzydła 





























PROSTE SPOSOBY 

WYKONYWANIA 

PLANÓW 

MODELARSKICH 

DLA POTRZEB 

MODELARZY 

BUDUJĄCYCH 

MODELE 

PLASTYKOWE 

W numerze 9/83 „Modelarza” 
przedstawiłem wymagania stawiane 
wykonawcom plastykowych modeli 
lotniczych w zakresie dokumentacji 
modelarskiej. Uczestnicy licznych 
sejmików modelarskich często na¬ 
wiązywali do tego artykułu, pod¬ 
kreślając, iż w kraju bardzo trud¬ 
no jest zdobyć odpowiednią doku¬ 
mentację. Ci, którzy nie mają dos¬ 
tępu do literatury zagranicznej, mu¬ 
szą sobie radzić w inny sposób. 
Najwięcej kłopotów przysparzają 
plany modelarskie wykonane w po- 
działkach stosowanych w modelar¬ 
stwie lotniczym, operującym ma¬ 
teriałem plastykowym. 

Niniejszy artykuł przeznaczony 
jest dla początkujących w wykony¬ 
waniu modeli z plastyku i zawiera 
omówienie prostych metod, za po¬ 
mocą których można pomniejszyć 
bądź powiększyć plany do interesu¬ 
jącej nas podziałki. 

Zanim przystąpię do omówienia 
problemu przypomnę zasadnicze 
skale, w których wykonuje się mo¬ 
dele lotnicze klasy F4 I A-D. 
Kategoria F4 I A — modele w 
skali 1:24 i 1:32 

Kategoria F4 IB — modele w 
skali 1:48 i 1:50 

Kategoria F4 I C — modele w 
skali 1:72 

Kategoria F4 I D — modele w 
skali 1:100 i 1:144 
Podziałka (skala planu) jest to 
liczba, która określa stosunek, w 
jakim wymiary oryginalnego samo¬ 
lotu odwzorowane są na planie. Za¬ 
leżnie od tego, czy plan jest więk¬ 
szy, czy też mniejszy od oryginału, 
mamy do czynienia z podziałkami 
zwiększającymi lub zmniejszającymi. 

Taka sama zależność istnieje, gdy 
punktem wyjścia do powiększenia 
bądź pomniejszenia jest nie samolot, 
lecz wykonany już w konkretnej 
skali plan tego samolotu. 

Z uwagi na obowiązywanie w róż¬ 
nych krajach odmiennych systemów 
miar stosuje się podziałki metrycz¬ 
ne lub calowe. Z podziałek metry¬ 
cznych najbardziej popularne w 
modelarstwie operującym plasty¬ 
kiem są podziałki 1:100 i 1:50. W 
pierwszej z nich 1 cm na planie od¬ 
powiada 1 m oryginału. W drugiej 
odpowiednio 1 cm — 0,5 m. Naj¬ 
częściej stosowane podziałki nie- 
metryczne to podziałki 'calowe. Od¬ 
powiednie wartości przeliczeniowe 
wymiarów przedstawiono w tabeli. 

MODELARZ 


Przykład posługiwania się przeli¬ 
cznikami podziałki: rozpiętość pła¬ 
tów samolotu wyniosła 6,7 m, stąd 
w modelu wykonanym w skali 1:24 
rozpiętość powinna być równa (6,7: 
24) x 100 (cm) zgodnie ze wzorem: 


d= -x 100 

P 

gdzie d — wymiar długości w cm. 
d '— wymiar oryginału w m., p — 
skala. 

Chcąc zamienić jedną skalę na 
drugą, należy wymiary danego ele¬ 
mentu sprowadzić do rzeczywistych 
(1:1), a następnie podzielić przez 
wartość interesującej nas podziałki. 

Spośród licznych metod pomniej¬ 
szania lub powiększania planów naj¬ 
prostsza, nie wymagająca skompli¬ 


kowanych narzędzi, jest metoda gra¬ 
ficzna. Polega ona na podzieleniu 
planu na siatkę kwadratów będą¬ 
cych najmniejszą częścią składową 
różnicy pomiędzy przelicznikami po¬ 
działek i na przeniesieniu\ odpowie¬ 
dnio pomniejszonych lub powięk¬ 
szonych fragmentów na nowy u- 
kład siatki. Rysunek taki najlepiej 
kreślić na papierze milimetrowym. 
Metoda, ta dawniej bardzo popular¬ 
na, ma jednak istotne wady. Jest 
mianowicie żmudna i czasochłonna, 
wymaga sporych umiejętności kre¬ 
ślarskich oraz stwarza niebezpie¬ 
czeństwo popełnienia wielu błędów 
przy niedokładnym przenoszeniu ry¬ 
sunku z siatki na siatkę. Dlatego 
modelarze jedynie w specyficznych 
przypadkach korzystają z tej me¬ 
tody. 

Metoda, którą pragnę polecić, po¬ 
lega na wykonaniu odbitki fotogra¬ 
ficznej. W tym celu aparatem foto¬ 
graficznym wykonujemy zdjęcie ca¬ 
łego planu lub interesujących nas 
fragmentów. Wywołany negatyw u- 
mieszczamy w powiększalniku. Spo¬ 
śród elementów planu wybieramy 


detal, którego wymiary są nam 
znane, np. rozpiętość płata, długość 
kadłuba, średnica wirnika (śmigło¬ 
wce) i obliczamy wcześniej podaną 
metodą, jakie wymiary powinien 
mieć w wybranej przez nas skali. 
Powiększalnik ustawiamy w taki 
sposób, aby obraz naszego detalu, 
powstały na maskownicy osiągnął 
takie właśnie wymiary. 

Jeśli fotografie planów wykony¬ 
wane były aparatem na statywie 
z jednakowej odległości, a wszyst¬ 
kie elementy planu były w jedna¬ 
kowej podziałce, to wystarczy jed¬ 
norazowo ustawić powiększenie — 
żeby całość odfotografowanej doku¬ 
mentacji otrzymać w jednakowej 
skali. 

W przypadku gdy nie dysponuje¬ 
my powiększalnikiem, a mamy do 


dyspozycji rzutnik do przeźroczy, 
możemy się nim posłużyć w podo¬ 
bny sposób jak powiększalnikiem, 
z tym że zamiast fotografii musimy 
wykonać rysunek. Zamiast masko¬ 
wnicy fotograficznej używamy w 
tym przypadku szyby mlecznej, do 
której przymocowujemy kalkę tech¬ 
niczną i wykreślamy odbity na niej 
obraz. 

Należy pamiętać, aby aparat fo¬ 
tograficzny w czasie robienia zdjęć 
i powiększalnik przy naświetlaniu 
były zawsze ustawione prostopadle 
do planów. Inaczej powstaną znie¬ 
kształcenia obrazu. 

Jeśli mamy dostęp do kserografu 
lub odpowiedniej powielarki, to w 
taki sam sposób jak za pomocą me¬ 
tody fotograficznej możemy powie¬ 
lać plany kserograficznie. 

Opisany sposób wykorzystania fo¬ 
tografii daje gwarancję prawidło¬ 
wej zmiany podziałek oraz nie wy¬ 
maga zbyt dużo czasu ani nakładu 
pracy. 

Ponadto pozwala na powielanie 
dowolnej liczby planów. 

ANDRZEJ ZIOBER 


Jednostki długości 


kategorie modeli F41D, F41C, F41B, F41A 


wymiary długości w milimetrach (mm) 



1:144 

1:72 

• 

1:48 

1:24 

1:32 

1 metr *» 1000 mm 

6,94 

13,89 

20,83 

31.23 

41,67 

1 yard 914,4 mm 

6,35 

12,70 

19,05 

28,57 

38,10 

1 stopa ** 304,8 mm 

2,12 

4,23 

6,35 

9.52 

12,70 

1 cal « 25,4 mm 

0,176 

0,352 

0.529 

0,794 

1,058 
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MODEL SZYBOWCA KLASY FIA „JW 30" 

konstrukcji WIKTORA ISAJENKI (ZSRR) 

Przedstawionym modelem W. Isajenko startował w Mistrzostwach Państw Socjalistycznych rozegranych 
w maju 1985 r. w Erfurcie, NRD, 

Model JW-30 ma dużą powierzchnią płatów i odpowiednio małą powierzchnią statecznika poziomego. W kon¬ 
strukcji płatów o dużym wydłużeniu wykorzystano w znacznym stopniu laminaty węglowe. Żebra wykonano 
z balsy wzmocnionej od góry i dołu tkaniną węglową. Podobnie wzmocniono krawędzie spływu. Płaty zawie¬ 
rają tylko jedną parę dźwigarów węglowych (zbieżnych) z balsowym wypełnieniem między nimi. Konstrukcję 
płatów usztywnia obustronny keson sporządzony z laminatu węglowego. 

Łoże statecznika poziomego podniesione jest nieco ponad belkę kadłubową. Dzięki temu powierzchnia 
efektywna statecznika poziomego jest nieco większa aniżeli w rozwiązaniu konwencjonalnym. Kadłub i sta¬ 
tecznik są konstrukcji klasycznej. 

Zawody w NRD rozegrane były w trudnych warunkach atmosferycznych. Mimo tego model W. Isajenki 
wyróżnia! się dobrą statecznością oraz świetnym planowaniem. 

STANISŁAW KUBIT 


WAGA DLA MODELARZY 


Jednym z istotnych czynników 
decydujących o jakości modelu la¬ 
tającego jest rozkład mas i masy 
poszczególnych jego elementów i 
podzespołów. Waga powinna więc 
stanowić podstawowe wyposażenie 
modelarza. Proponuję więc wyko¬ 
nanie jej we własnym zakresie. 
Opisaną niżej wagę. sprawdzoną 
w czasie kilkuletniej eksploatacji 
mogą poprawnie zrobić nawet po¬ 
czątkujący modelarze. 

Waga składa się ze sprężyny 2 
przymocowanej do płyty 5 za po¬ 
mocą wspornika 1. Do drugiego 
końca sprężyny przymocowany jest 
uchwyt 3 wskazówki 8 i haczyki 4 
do zawieszania szalek. Do wska¬ 
zówki przyklejone jest skrzydełko 
6 stanowiące tłumik drgań. Mecha¬ 
nizm wagi jest chroniony płytą 
metalpleksu (pleksi) o wymiarach 
takich samych jak płyta nośna. 
Płyta osłonowa jest przymocowana 
do płyty nośnej czterema gwinto¬ 
wanymi wspornikami. 

Waga ma dwa zakresy: 0 + lOOg. 
Zmianę zakresu uzyskano przez 
podwieszanie szalki do haczyków 
umieszczonych w różnej odległości 
od osi obrotu wskazówki. Szalka 
na zakres 0 + 20 g jest wykonana z 
deseczki balsowej o grubości 1 mm. 
szalka na zakres 0 + lOOg — z po¬ 
lietylenowej pokrywki. 

Stosowana w wadze sprężyna ma 
wymiary 35x5x0,3 mm. Wagę na 
inne zakresy można zbudować sto¬ 
sując inną sprężynę. Wspornik i 
uchwyt wskazówki wykonano z 
blachy mosiężnej o grubości 1 mm. 
Wskazówkę zrobiono z deseczki 
balsowej o grubości 1,5 mm, a 
skrzydełko tłumiące z balsy o gru¬ 
bości 0,4 mm. 

Wagę wzorcuje się obciążając 
szalkę odpowiednimi odważnikami 
i rysując kreski podziałki oddziel¬ 
nie dla każdego zakresu. Maksy¬ 
malne wychylenie wskazówki jest 
ograniczone histerezą mechaniczną 
zastosowanej sprężyny. Aby wyzna¬ 
czyć dopuszczalne obciążenie wagi, 
należy obciążyć ją coraz większymi 
odważnikami i notować błąd zera 
(powrót wskazówki do zera). Nale¬ 
ży przyjąć, że maksymalne do¬ 
puszczalne wychylenie wskazówki 


jest równe połowie wychylenia, 
przy którym błąd zera jest równy 
0,2 działki elementarnej. 

Waga nie powinna być przecią¬ 
żona. Nakładając ważony przed¬ 
miot na szalkę, należy podtrzymy¬ 
wać ją ręką. Jeżeli przy stopnio¬ 
wym opuszczaniu szalki wskazanie 
przekroczy zakres, należy przejść 


na wyższy zakres lub zaniechać 
ważenia. 

Waga jest przystosowana do mo¬ 
cowania na krawędzi stołu lub 
półki. Do mocowania wagi wyko¬ 
rzystano ściskacz (uchwyt) lampy 
stołowej. 


5 . KOPACZ 
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Model szybowca klasy RfTjW-S? 

fodi.4*51 W. Dsajenko I 31 ark 4 

85.09.29 Opr. 5. Kubit Nr.ark.1 






































































































































































SAAB-91D 

„SAFIR” 


Mało jest samolotów na świecie, 
które latają przez tak długi okres 
czasu, jak szwedzki szkolno-tury- 
styczny SAFIR. 

Prototyp wykonał swój pierwszy 
lot 20 listopada 1945 i do dnia dzi¬ 
siejszego samoloty te używane są 
w wielu krajach — na różnych 
kontynentach. 

Znany jest na lotniskach skandy¬ 
nawskich położonych za kręgiem 
polarnym, jak również w równiko¬ 
wych górach Etiopii czy w tropi¬ 
kalnym klimacie Indonezji. 

Używany w kilkudziesięciu kra¬ 
jach świata do szkolenia pilotów, lo¬ 
tów turystycznych, przewozu cho¬ 
rych, poczty, bagażu itp. Wyróżnia 
się dobrymi właściwościami pilota¬ 
żowymi, wytrzymałością i niezawod¬ 
nością. Niektóre egzemplarze już w 
1958 przekroczyły nalot 6000 go¬ 
dzin przy 27 000 startów. W maju 
1949 SAFIR przeleciał trasę Sztok¬ 
holm — Addis Abeba, pokonując 
odległość 6700 km bez lądowania — 
w czasie 31 godz. (!) Konstrukto¬ 
rem tego udinego samolotu jest 
A. J. Andersson. Płatowiec powstał 
w zakładach SAAB (Svenska Aero¬ 
plan Aktie Bolaget). 

Prototyp napędzany był cztero- 
cylindrowym rzędowym silnikiem 
OH. Gipsy Major o mocy 95,5 kW. 

Samoloty seryjne SAAB-91A o- 
trzymały nieco mocniejszą wersję 
tego samego silnika o mocy (145 
KM) 106,5 kW. 16 samolotów tego 
typu dostarczono lotnictwu wojsko¬ 
wemu Etiopii, a 10 zakupiły Kró¬ 
lewskie Siły Powietrzne Szwecji 
dla służby łącznikowej, gdzie otrzy¬ 
mały oznaczenie TP-91. SAAB-91A 
latał również na pływakach. 

W 1944 r. pojawiła się nowa wer¬ 
sja SAAB-91B również trzymiejsco- 
wa, wyposażona w mocniejszy 6-cy¬ 
lindrowy silnik Lycoming 0-435A o 
mocy 140 kW. Wersja ta była bu¬ 
dowana głównie na zamówienie lot¬ 
nictwa wojskowego Jako samolot 
szkol no-treningowy i łącznikowy. 

Przy dwuosobowej załodze samo¬ 
lot był dopuszczony do pełnej akro¬ 
bacji. 

75 samolotów tej wersji zakupiły 
Królewskie Siły Powietrzne Szwe¬ 
cji, gdzie otrzymały oznaczenie SK 
50B. Kolejne 16 sztuk zakupiła Etio¬ 
pia, a 25 Norwegia, i 

Ze względu na stale rosnącą li¬ 
czbę zamówień, wytwórnia SAAB 
zleciła w 1954 roku produkcję SA- 
FIRÓW holenderskiej stoczni De 
Schelde. 

ZB. LURANC 
dokończenićrw^nrTT/86 



BRĄZOWY MEDAL MODELARZY POLSKICH 
W MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH 


W Jugosławii w miejscowości 
Livno zostały rozegrane w dniach 
11—18 sierpnia 1985 roku kolejne 
mistrzostwa świata modeli swobod¬ 
nie latających. W mistrzostwach 
startowała rekordowa ilość 251 za¬ 
wodników z 36 państw. Brała udział 


także ekipa polskich modelarzy, któ¬ 
ra wywalczyła w klasie modeli szy¬ 
bowców F1A trzecie miejsce zespo¬ 
łowo. Poniżej podajemy miejsca 
pierwszych dziesięciu zawodników i 
państw oraz miejsca Polaków. 


300 4- 360 + 405 
300 - - 360 - - 104 
300 -f 3«o--m 
300 + 360 + IM 
300 4* 3S0 + 138 
300+ 14 
290 
252 
246 
241 
162 
135 
123 


Klata F1A (startowało 94 zawodników z 32 państw) 

1. L. Yue, Chiny 1260 4- 240 ■ 

2. 8. Kad, Chiny 1260 - - 240 ■ 

3. P. Grunet, Dania 1260 + 240 • 

4. V. Morgan, Australia 1200 + 240 - 

5. R. Uwe, NRD 1260 + 240 « 

6. F. Nitinl, Brazylia 1260 4- 240 - 

7. J. Bukazara, Rumunia 1260 -- 240- 

8. V. Czop, ZSRR 1260 - - 240 - 

9. J. Horejszy, Czechosłowacja 1260 -- 240 - 

10. H. Tankapau, Finlandia 1260 - - 240 - 

20. S. Jurczeniak, Polska 1260 - -140 - 

24. W. Mroczek, Polska 1260 4- 240 - 

25. Cz. Ziober, Polska 1260 4- 240 • 

Wyniki zespołowe: 1. Chiny — 3780 (1 + 2 + 25-28), 2. KRLD — 3780 (15 +19 + 21« 
- 55), 3. Polska — 3780 (20 + 24 + 25 - 09), 4. Francja — 3762, 5. CSRS — 3750, 6. ZSRR - 
3738, 7. RFN — 3722, 8. Bułgaria — 3709, 9. Holandia — 3700, 10. Kanada — 3697. 

Klasa PIC (startowało 72 zawodników z 28 państw) 

1. N. Nakoniecsny, ZSRR 

2. A. Meczner, Węgry 

3. King Jong Hi, KRLD 

4. E. Wlerblckl, ZSRR 

5. Wang Xian, Chiny 

6. Kim Dong Sik, KRLD 

7. O. Mączko, Węgry 

8. P. Płachetka, Polska 

9. 8. Lustrati, Włochy 
10. K. Happevsett, USA 
32. J. Ochman, Polaka 
60. R. Czerwiński, Polska 


1260 H 

h 240 - 

f- 300 H 

(- 360 -1 

(-420 

1260 i 

h 240-1 

r 200 H 

- 360 4 

1417 

1260 1 

h 240 H 

h 300 

- 360 Ą 

r 272 

1200 H 

r 240 - 

- 300 *1 

r 360 H 

h 276 

1260 H 

h 240H 

h 300i 

[-331 


1260 H 

r 240 H 

h 300 - 

-Ml 


1260 H 

h 240 - 

* 300 -I 

[-320 


1260 H 

h 240 - 

- 300 i 

h 303 


1260 H 

h 240 - 

- 300 H 

-202 


1260 H 

[- 240 -1 

r 300 H 

[-300 



6 X 180 + 174 - 1254 
5X 180 + 88 + 128 - 1096 


Wyniki zespołowe: 1. Węgry — 3780 (2 + 7 + 18-27), 2. KRLD — 3700 (3 + 0 + 21-40), 
2. U8A — 2700 (10 + 14 +14 - 40), 4. CSRS — 2700, 0. ZSRR — 3740, 0. Jugosławia — 
1734, 7. Chiny — 3703, 0. Bułgaria — 2099, 0. Francja - 2009, 10. Kuba — 0601, 13. Pol¬ 
ska — 3010. 

Klasa F1B (startowało 08 zawodników z 28 państw) 


1. R. Hofsass, RFN 

2. J. Dorelng, RFN 

3. Chab Young Bem. KRLD 

4. Zhan o Wenyl, Chiny 

5. J. Gulugonow, ZSRR 
0. A. Arcangel, Argentyna 

7. R. Whlt, USA 

8. P. Fauser, Australia 
0. P. Lepage, Francja 

10. Oh JlCKRLD 
41. K. Rotycki, Polska 
49. A. Poczobut, Polska 
04. E. Cofalik, Polska 

Wyniki zespołowo: 1. ZSRR — 8780 (0 + 11 + 14-30), 2. Chiny — 2700 <4 + 21 + 22- 
- 40), 2. KRLD — 2740, 4. Holandia — 9722, I. Izrael — 2712,1. RFN — 9707, 7. Wę¬ 
gry - 2071, 8. Argeptyna — 2000, 9. Dania — 9004, 10. Włochy — 3604, 10. Polaka — 3037. 

PAW. 


1260 + 240 + 300 + 300 + 420 + 480 
1260 + 240 + 300 - - 200 - - 420 - - 409 
1260 + 240 + 300 - • 300 - * 420 - - 294 
1260 + 240 + 200 ■ • 360 • - 420 + 240 
1260 + 240 + 200 - - 300 • - 904 
1260 + 240 + 200 * - 360 - - 204 
1360 + 240 + 200 - - 200 - • 382 
1260 + 240 + 200 - - 900 - - 200 
1200 + 240 + 200 • • 200 + 192 
1260 + 240 + 200 + 122 
4 X IM + 170 + 102+ 140 - 1304 
0 X 100 + 119 - 1102 
9 X IM + 114 - 1140 
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Dane techniczne 


dtUgOŚĆ (bez steru) 

szerokość 
wysokość burt 
nośność 


38,5 m 
9,9 m 
1,5 m 

1H0 korcy 

(okoto 120 ton) 

20 osób 


liczba zatogi 



SZKUTA 

Plan generalny 


Oprać.: 


Kreślił: 


Zuzański Marek 


Kozak Janusz 8501.05 


1984 


Podz.: 

1:50 


Ark.: 

V< 
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Statki wiślana „Kozi” (na pierwtsym planie) i „Byk”. Makieta „Żegluga na Wiśle w XVII—XVIII w.” wykonana prses Marka 

Zusańikiego (Muzeum Wlały w Tczewie) 

SZKUTA WIŚLANA 


Szkuta — jak podaje Wielka En¬ 
cyklopedia PWN — „jest najstar¬ 
szym staropolskim statkiem rzecz¬ 
nym, bezpokładowym, żaglowo-wio- 
słowym, z wysoko uniesionym 
dziobem (nosem) i rufą ściętą pio¬ 
nowo”. Można dodać, że jest najle¬ 
piej opisanym i udokumentowanym 
polskim statkiem wiślanym. Wize¬ 
runki szkuty spotkać można na wie¬ 
lu sztychach i obrazach przedsta¬ 
wiających polskie porty w XVII i 
XVIII w. Najpiękniejsze, pokazane 
w najdrobniejszych szczegółach 
szkuty widzimy na sztychu Schus- 
tera z 1770 r., oraz na obrazie Ca- 
naletta pt. „Widok Warszawy od 
strony Pragi” również z 1770 r. Jed¬ 
nak głównym dokumentem pozwa¬ 
lającym odtworzyć kształty, kons¬ 
trukcję i wyposażenie polskich sta¬ 
tków rzecznych jest raport z roku 
1796 inżyniera Losy von Losennau. 
Jest to inwentaryzacja statków za¬ 
wierająca rysunki techniczne, tabe¬ 
laryczne zestawienia wymiarów je¬ 
dnostek, materiałów użytych do ich 
budowy 1 wyposażenia. 

Szkuty królowały na Wiśle do 
końca XVIII wieku. Wożono nimi 
różne towary: beczki, skrzynie, dre¬ 
wno, a po zmontowaniu specjalnych 
skrzyń (patrz rys. 4/4) ładunki syp¬ 
kie — zboże lub rudę miedzi. f Z ze¬ 
stawienia statystycznego wynika, że 
aż 72 procent statków zawijających 
do Gdańska w latach 1766-70 sta¬ 
nowiły szkuty (4104). W pierwszej 
połowie XIX wieku szkuta została 
zdetronizowana przez nowy typ 
statku — zwrotniejszą i ekonomicz- 
niejszą berlinkę. 

Prace nad rekonstrukcją dawnych 
statków wiślanych rozpocząłem z 
inspiracji dyrektora Centralnego 
Muzeum Morskiego doc. dr. hab. 
Przemysława Smolarka. Korzysta¬ 
łem także z pomocy kustosza tego 

MODKLARZ 

ao 


muzeum, mgr. inż. Jerzego Litwina. 
I tak np. dziobnica jest opracowana 
na podstawie rysunku J. Litwina, 
przedstawiającego wykopany w Ka¬ 
zimierzu nad Wisłą fragment szku¬ 
ty pochodzący z XVIII wieku. 

Rekonstrukcję szkuty opracowano 
budując równocześnie model w po- 
działce 1:50, co pozwalało na bieżą¬ 
co sprawdzać i ewentualnie kory¬ 
gować rysunki. Model szkuty znaj¬ 
duje się w Muzeum Wisły w Tcze¬ 
wie. 

Budowa modelu jest wbrew po¬ 
zorom trudna, lecz szkuta dokład¬ 
nie wykonana prezentuje się oka¬ 
zale. Ponieważ plany te przeznaczo¬ 
ne są dla modelarzy zaawansowa¬ 
nych, ograniczę się jedynie do kil¬ 
ku uwag praktycznych. Najlepszym 
sposobem wykonania kadłuba jest 


sklejenie go na kopycie drewnia¬ 
nym wykonanym wg linii teorety¬ 
cznych z rys. 2J 4. Sklejoną skorupę 
(dno, burty, pawęż i dziobnicę) zde¬ 
jmujemy z kopyta i mocujemy szpi¬ 
lkami do płaskiej deski montażowej 
tak, by przylegała do niej cała pła¬ 
ska część dna modelu. Dopiero te¬ 
raz wklejamy wręgi, szkielet nad¬ 
budówki rufowej i pokład dziobo¬ 
wy. 

Drewno użyte do budowy kadłu¬ 
ba powinno imitować dąb, natomiast 
maszt i reję należy wykonać z so¬ 
sny. Cały model utrzymany jest w 
kolorze średniego dębu, żagiel jest 
szaro-beżowy, a okucia i kotwica są 
czarne półmatowe. 

MAREK ZUZAfiSKI 
Fot. Z. Kosycarz 


„Dubat” — statek wiślany. Makieta „Żegluga na Wiśle w XVII—XVIII w.” wykona¬ 
na prses Marka ZuiaAekiego (Museum Wiały w Tcsewie) 
















„ZAPAŁCZANE OKRĘTY” 



Pokrywanie wrągów zapałkami, odległość pomioty -potsćsególnymi wręgami nie 
moi® być wlękna jak długość zapałki 


Zafascynowany przed dwunasto¬ 
ma laty unikalną i nad wyraz pra¬ 
cochłonną metodą wykonywania ró¬ 
żnych miniatur z zapałek — zro¬ 
biłem w ten sposób piąć modeli 
żaglowców. Największy z nich to 
galeon „Wodnik” w podz. 1:50 zbu¬ 
dowany z około 24 000 szt. zapa¬ 
łek. Model, sfotografowany w kilku 
fazach budowy, pragnę zaprezento¬ 
wać modelarzom Jako ciekawostkę. 
Czytelnikom, którzy zechcą zbu¬ 
dować podobny model, podaję kil¬ 
ka wskazówek. 

Modele małe, o długości kadłuba 
do 35 cm, polecam wykonać o po¬ 
szyciu z jednej warstwy zapałek. 
Wręgi mogą być tekturowe lub ze 
sklejki. Należy zrobić ich w miarę 
dużo, aby kadłub nie miał uskoków 
na poszyciu. Na rufie i dziobie za¬ 
pałki docinamy w odpowiednie kli¬ 
ny, zachowując płynny, łukowaty 
wznios poszycia. W modelach więk¬ 
szych, takich jak prezentowany na 
zdjęciach model „Wodnika”, poszy¬ 
cie należy wykonać z dwu warstw. 
Na sklejony szkielet naklejamy za¬ 
pałki. Na dziób wklejamy klocek 
miękkiego drewna. Następnie szli¬ 
fujemy poszycie od zewnątrz. Teraz 
wykonujemy podkładki z listewek i 
podkład z klepek z dwóch sklejo¬ 
nych do siebie zapałek. Złącza kle¬ 
pek pokładu muszą się mijać. Z ko¬ 



lei wykonujemy klepki na poszycie 
klejone z trzech zapałek o długości 
ok. 28 mm. Klepkami tymi oklejamy 
starannie cały kadłub. Z zapałek 
należy wykonać następnie odbojni¬ 
ce, stępkę, ster, galerię na rufie i 
dziobnicę oraz wyposażenie pokła¬ 
dowe takie jak: szalupa, urządzenie 
sterowe, schody, kołkownice, pacho¬ 
ły itp. Drzewca masztów i rei ro¬ 


bimy w ten sposób, że cienką lis¬ 
tewkę oklejamy zapałkami, które dla 
mocnego wiązania mu&>zą się wza¬ 
jemnie mijać, i szlifujemy je do od¬ 
powiedniego kształtu. Całość kleimy 
klejem „Wikol”. Aby było widać, 
że jest to model z zapałek, nie na¬ 
leży go malować, tylko pokryć raz 
lakierem nitro. 


CEZARY CIESIELSKI 



Pokryty aapałkami kadłub ga- Partia dsiobowa modelu wypełniona klockiem a 
leonu — wklejania pokładów miękkiego drewna — na nim łatwiej układać odpo¬ 
wiednio wykonane aapałki 



Gotowy kadłub modelu wykonany a zapałek 











UWAGI 
NA TEMAT 
KONSTRRKCJI I 
JAKOŚCI WIND 
ŻAGLOWYCH 
„WEBRA” 

Wiosną br. austriacka firma 
WEBRA przysłała gratisowo 4 win¬ 
dy żaglowe nowej generacji z prze¬ 
znaczeniem sprawdzenia ich jakoś¬ 
ci przed ewentualnym zakupem 
tego niezbędnego dla modelarzy 
jachtowych wyposażenia. Windy te 
oznaczone numerami katologowymi: 
— jednobębnowa nr 20322 — dwu- 
bębnowa nr 20323 przekazano dwu 
najprężniej działającym modelar¬ 
niom LOK przy WSM MORENA w 
Gdańsku i przy Ośrodku Pracy 
Pozaszkolnej w Wejherowie — ce¬ 
lem ich wszechstronnego zbadania 
i wydania opinii. 

Poniżej przedstawiamy zebrane u- 
wagi z myślą, że użytkownicy wind 
żaglowych skorzystają z nich przy 
opracowywaniu swoich uwag. 

Prosimy zatem wszystkich, którzy 
otrzymają windy, o przysłanie 
swoich uwag na temat ich eksploa¬ 
tacji — do Działu Modelarstwa ZG 
LOK, co postaramy się wykorzy¬ 
stać zarówno na łamach „Modela¬ 
rza” jak i w postaci postulatów i 
wniosków kierowanych do produ¬ 
centa, aby wziął je pod uwagę przy 
dalszej produkcji. 

1. Wielkość — przedstawione do 
testowania windy wielkością nie 
odbiegają od obecnie produkowa¬ 
nych przez inne firmy. Szczególnie 
winda jednobębnowa wielkością za¬ 
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dowoli modelarzy, natomiast dwu- 
bębnowa, naszym zdaniem, nie bę¬ 
dzie miała szerszego zastosowania, 
jako że wszystkie efekty można 
uzyskać 1 bębnem (jednobębnowa), 
ewentualnie podzielonym na dwie 
sekcje. Motywowane wykorzystanie 
dwóch bębnów mogłoby mieć przez 
zastosowanie bębnów stożkowych, 
jednakowo lewo- i prawoskrętnych, 
w celu wykorzystania układu zam¬ 
kniętego szotów o zmiennej szybko¬ 
ści wybierania. Układ mocowania 
i mniejsze gabaryty również prefe¬ 
rują windę 1-bębnową. 

2. Obudowa — rozwiązanie w 
windzie 1-bębnowej jest lepsze, 
bardziej zwarte i sztywne. Nato¬ 
miast winda 2-bębnowa ma korpus 
środkowy dwuczęściowy, co może 
wpływać na skręcanie i ewentual¬ 
ne blokowanie dwóch łożysk śliz¬ 
gowych, gdyż drugie dwa łożyska 
kulkowe na wspólnym wale nie 
będą przenosiły całego obciążenia. 

Bębny do nawijania szotów o 
największej średnicy wystają poza 
płaszczyznę podstawy, co utrudnia 
mocowanie. 

3. Konstrukcja wewnętrzna — 

obydwie windy dają się stosunko¬ 
wo łatwo rozebrać. 1-bębnowa jest 
rozwiązaniem lepszym. Łożyska bo- 
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wiem lepiej przenoszą obciążenie. 
Układ płytek z elektroniką 2-czę- 
ściowy nie stwarza żadnych pro¬ 
blemów. Przeniesienie napędu po¬ 
tencjometru w windzie 1-bębno¬ 
wej odbywa się przez przekładnią 
zębatą prostą, a w 2-bębnowej — 
przez ślimakową; który system jest 
lepszy, trudno stwierdzić po tak 
krótkim okresie używania (będą 
decydować luzy na precyzyjne wy¬ 
bieranie szotu). 

Z dostępnych materiałów nie 
uzyskano danych na temat liczby 
obrotów między skrajnymi położe¬ 
niami — są one różne od 4 3/4 o- 
brotu windy 1-bębnowej do 5 1/2 
2-bębnowej. Jest to stosunkowo 
mało i wymaga stosowania bębnów 
większych średnic (powinno być 
około 7—8 obrotów). 

Dobrym rozwiązaniem byłaby 
regulacja liczby obrotów, ale obec¬ 
nie można to uzyskać przez nadaj¬ 
nik z taką regulacją, których nie¬ 
stety się nie sprowadza z powodu 
wysokiej ceny. Generalnie windy 
są wolne i dane podane w katalo¬ 
gu, tj. 4 s. wybierania 56 cm, nic 
nie mówią o średnicy bębna. 

Na podstawie pomiarów nato¬ 
miast stwierdzono, że maksymalną 
liczbę obrotów bez obciążenia przy 
napięciu 4,8 V uzyskuje się w 12 s., 
a przy napięciu 9,6 V w 6 s. Zau¬ 
ważyć należy, że windy działają 
również tylko z zasilania odbiorni¬ 
ka przy odpowiednio większym po¬ 
borze prądu. 

Jest to cecha dodatnia, ale lepiej 
by było zasilać windy napięciem od 
4,8 V do 9,6 V z wyprowadzeniem 
napięcia stabilizowanego 4,8 V do 
zasilania odbiornika. 

Danych zastosowanych silników 
nie udało się ustalić, ale nie pobie¬ 
rają one zbyt dużego prądu i nie 
będą przeciążone. Przekładnia 
główna nie jest zbyt dobrej jakoś¬ 
ci, chociaż zębatki metalowe nie 
będą ulegać uszkodzeniom. 

Zestawienie danych uzyskanych 
z pomiarów 

1. Napięcie tylko z odbiornika 
zasilanego 4,8 V 

a) bez obciążenia — czas nawijania 
między skrajnymi położeniami 12 s., 
pobór prądu 20 mA. 
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b) z obciążeniem 1,5 kg/cm — czas 

18 s. pobór 220 mA. 

c) z obciążeniem 3,9 kg/cm — czas 
25 s. pobór 250 mA. 

2. Z dodatkowym zasilaniem 
windy 4,8 V 

a) bez obciążenia — czas 10 s. 

b) z obciążeniem 1,5 kg/cm — czas 
16 s. pobór prądu 180 mA + 46 mA 
odb. 

c) z obciążeniem 3,0 kg/cm — czas 

19 s. pobór prądu 250 mA + 46 mA 
odb. 

3. Z dodatkowym zasilaniem win¬ 
dy 9,6 V (w katalogu przewidziano 
do 7,2 V). 

a) bez obciążenia — czas 6 s. 

b) z obciążeniem 1,5 kg/cm — czas 
7 s. pobór prądu 200 mA + 46 mA 
odb. 

c) z obciążeniem 3,0 kg/cm — czas 
10 s. pobór prądu 300 mA + 46 odb. 

Ww. dane są orientacyjne, gdyż 
przy obciążeniu windy pracują sko¬ 
kami, co ma duże znaczenie ze 
względu na pobór prądu (do 1A) i 
również ze względu na czas obro¬ 
tów. Taka praca może powodować 
uszkodzenie windy (dotychczas nie 
stwierdzono, co jest przyczyną ta¬ 
kiej pracy). 

Zalecenia dotyczące eksploatacji 

Obydwie windy pracowały sko¬ 
kami, co wpływa na pobór prądu 



i czas wybierania —* wada ta po¬ 
winna być usunięta (niezależnie 
od obciążenia w granicach dopusz¬ 
czalnych, winda musi pracować 
płynnie i z precyzyjnym ustawie¬ 
niem się — centrowaniem). Innych 
zaleceń nie podajemy, gdyż zbyt 
mały czas eksploatacji nie pozwolił 


na ich określenie — poza powszech¬ 
nie przyjętymi odnośnie użytkowa¬ 
nia sprzętu modelarskiego do zdal¬ 
nego kierowania. 

GRZESŁAW SUWALSKI 
dr inż. JACEK CENTKOWSKI 

Fot. J. Ziółkowski 


Związek Modelarzy Kolejowych 
NRD zorganizował w dniach 19.10— 
—3.11.1985 r. w samym centrum Ber¬ 
lina, w salach wystawowych przy 
wieży telewizyjnej, kolejną ekspozy¬ 
cję modeli makiet kolejowych. Wy¬ 
brane miejsce, dogodny dojazd i 
termin imprezy przyciągnęły na wy¬ 
stawę kilkadziesiąt tysiący osób, 
przynosząc organizatorom sukces pro¬ 
pagandowy i spore zyski finansowe. 


♦ * * 

V mistrzostwa świata modeli samo¬ 
chodów zdalnie kierowanych (klasy 
RC-V2) zorganizowano w 1985 r. w 
Tokio. Przybyło na nie ponad stu 
zawodników z 15 państw, mianowi¬ 
cie: Holandii. Australii, Francji, Ja¬ 
ponii, Hongkongu, Indii, RFN, 
Szwecji, Szwajcarii, Singapuru, Bra¬ 
zylii, USA, Włoch, Wenezueli i Wiel¬ 
kiej Brytanii. 

Mistrzem świata w tej konkurencji 
został Holender Rody Roen wicemi¬ 
strzem Japończyk Junick Koma, II 
wicemistrzem również Holender 
Pietr Bervoels. Starty zaliczyło 98 
zawodników. 


* * * 

Włoski miesięcznik ECO-MODEL 
zamieścił w numerze wrześniowym z 
1985 r. plan modelu polskiego sa¬ 
molotu RWD-8 z oznakowaniem 
SP-ASM wraz z obszernym rysem 
historycznym i danymi techniczny¬ 
mi. Na części rysunków, których 
autorem 4est Marek Klimczak, pozo¬ 
stawiono napisy w Języku polskim. 
Całość opracowania rozmieszczono 
na pięciu stronach formatu A4. 


* * # 

Bułgarski miesięcznik MLAD KON¬ 
STRUKTOR (tematyką zbliżony do 
radzieckiego czasopisma MODELIST- 
-KONSTRUKTOR, z przewagą jed¬ 
nak spraw elektroniki (zamieścił w 
nr 1/1985 plan modelu polskiego sa¬ 
mochodu Polonez 1500. Autorem ry¬ 
sunków i tekstu Jest Władimir Za- 
garow. 


z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 

* * * 

Amerykański miesięcznik MODEL 
BUILDER zamieścił w nr 1/1985 plan 
(w skali 1:50) modelu radzieckiego 
samolotu JAK-20 wraz z obszernym 
opisem technicznym. Autorem opra¬ 
cowania Jest Fernando Ramos. 

* * * 

W czasie tegorocznych mistrzostw 
Polski modeli pływających zdalnie 
kierowanych z napędem mechanicz¬ 
nym wielokrotnie padały krytyczne 
uwagi na temat Jakości niektórych 
typów silników spalinowych firmy 
Webra oraz ostatnio otrzymanych 
świec żarowych. Organizatorzy pro¬ 
sili, aby te uwagi kierować na piś¬ 
mie do ZG LOK celem wykorzysta¬ 
nia ich w przyszłych rozmowach z 
przedstawicielami producenta. Do 
końca października br. nikt Jednak 
takich uwag nie przysłał. Czyżby 
były tylko usprawiedliwieniem nie¬ 
udanego startu? A jeśli nie — to 
dlaczego nikt nie zgłasza swoich 
pretensji na piśmie? Lepiej zrobić to 
teraz przed rozpoczęciem nowego se¬ 
zonu sportowego... 

* * ♦ 

W dniu 1.10.85 r. w Czechosłowac¬ 
kim Ośrodku Kultury i Informacji 
w Warszawie odbyło się spotkanie 
przedstawicieli CSH, APRL i LOK z 
dyr. Modelarskich Zakładów Produk¬ 


cyjnych CSRS MODELA inż. Rudol¬ 
fem Cernym. Celem spotkania było 
zapoznanie strony polskiej z bieżą¬ 
cą produkcją tych zakładów i moż¬ 
liwościami eksportu niektórych ich 
wyrobów do Polski, zwłaszcza sil¬ 
ników MVVS i części aparatur RC. 
Przeprowadzone rozmowy pozwalają 
rokować, że dostawy firmy MODE¬ 
LA do Polski zostaną od 1986 r. 
znacznie zwiększone Jako że nasz 
kraj — Jak twierdzi dyr. Cerny cie¬ 
szy się opinią najstarszego i naj¬ 
większego wśród państw socjalisty¬ 

cznych odbiorcy wyrobów tej firmy. 

* * « 

Nasz plan modelu PZL WILGA ma 
duże powodzenie za granicą. Ostat¬ 

nio francuski miesięcznik ,,Le Mo¬ 
dele Redult D’Avion” na stronie ty¬ 
tułowej nr 10/1985 zamieścił zdjęcie 
tego modelu. Wnętrze numeru zawie¬ 
ra obszerny artykuł na temat zrzu¬ 
cenia skoczków spadochronowych ze 
zdalnie kierowanego modelu WILGI. 
Warto tu zauważyć, że skoczkowie 
dysponują urządzeniami do sterowa¬ 
nia spadochronem, aby móc osiąść 
najbliżej wyznaczonego celu. 

* * * 

W dniu 25 lipca 1985 r. zmarł w 
wieku 03 lat po długiej i ciężkiej 
chorobie znany wielu naszym mode¬ 
larzom HANS MOSER, który kiero¬ 
wał sprawami modelarstwa okręto¬ 
wego w NRD będąc od 25 lat pra¬ 
cownikiem Zarządu Głównego GST 
i pełniąc zarazem funkcję sekretarza 
generalnego Związku Modelarzy O- 
krętowych NRD. Z tego też tytułu 
organizował wiele imprez modelar¬ 
skich, m.in. mistrzostwa świata NA- 
VIGA-81 w. Magdeburgu, gdzie dał 
się poznać z jak najlepszej strony. 
Będziemy o nim pamiętać. 
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SUKCES POLSKICH MODELARZY 


Czechosłowacki Klub Modelarzy Okrę¬ 
towych „ADMIRAŁ” w Jabloncu nad 
Nysę zorganizował w dniach 8—6.10. 
1985 r. kolejne międzynarodowe zawody 
modeli redukcyjnych statków 1 okrętów 
klas Cl—C4. 

Tym razem na imprezę przybyli za¬ 
wodnicy z NHD, Rumunii,* Węgier, RFN, 
Włoch, Polski 1 oczywiście duża grupa 
modelarzy Czechosłowacji, łącznie wy¬ 
stawiono 99 modeli. Najliczniej była 
obsadzona klasa C2, w której starto¬ 
wało 39 modeli, następnie Cl z 32 mode¬ 
lami oraz C3 1 C4 po 14 modeli. 

Polskę tym razem reprezentowało aż 

Ż edenastu zawodników, z czego siedmiu 
iyło wysłanych przez Zarząd Główny 
LOK, a trzej pozostali z Częstochowy 
oraz Jeden z Krakowa przybyli w ra¬ 
mach wymiany klubowej. 

W sumie nasi modelarze mieli z sobą 
19 modeli, z tym że inż. Andrzej Zając 
z Krakowa prezentował w klasie C4 
modele zarówno swoje jak i Marka 
Aksaka oraz Jacka Dębowskiego, po¬ 
dobnie Jak i modelarze z Wrocławia 
1 Częstochowy, którzy tei zabrali prace 
swoich kolegów. 

Najlepiej z naszych zawodników wy¬ 
padł Marek Aksak z Krakowa, którego 
model okrętu MIRNYJ uzyskał najwyż¬ 
szą notę w klasie C4, mianowicie 94,88 
pkt. na 100 możliwych. W tej klasie 
nasi modelarze zdobyli łącznie 4 złote 
medale i 2 srebrne na 14 zgłoszonych 
do tej konkurencji. 

Najtrudniej było zdobyć medal w kla¬ 
sie najliczniej obsadzonej, tj. Cl 1 C2, 
gdzie też poziom był bardzo wyrówna¬ 
ny. Wyniki najwyższych ocen w klasie 
podajemy niżej wraz z punktami uzy¬ 
skanymi przez naszych modelarzy, co 
da pewien pogląd na poziom wysta¬ 
wianych prac. Trzeba przy tym powie¬ 
dzieć, że nasze najlepsze na mistrzo¬ 
stwach Polski modeli redukcyjnych stat¬ 
ków i okrętów modele Jak HALNY Sta¬ 
nisława Stelnkl z Gdańska, STRA2AK 3 
Władysława Herbusia z Kielc i HALNY 
Stefana Blhuna z Koszalina — tu uzyska¬ 
ły w granicach 85—87 pkt., co w zu¬ 
pełności odpowiadało ich poziomowi w 
porównaniu z innymi wystawionymi 

f racami w tej klasie. Przyznawali to 
nasi wykonawcy, którzy mieli okazję 
poznać różne techniki 1 poziom prac 
innych modelarzy. Była to dla nich do¬ 
bra okazja do wymiany doświadczeń 
I lekcja poglądowa, co l Jak należy ro¬ 


bić, aby w przyszłości móc pretendo¬ 
wać do złotego medalu. Nie wszystko 
bowiem to, co uważane Jest u nas za 
najlepsze uzyskuje taką ocenę w kon¬ 
frontacji z modelami wykonanymi przez 
modelarzy innych państw. 

Modele oceniane były przez 2 komisje 
w międzynarodowym składzie. Komisji 
oceniającej modele klas Cl i C3 prze¬ 
wodniczył inż. Zdenek Tomaśek — se¬ 
nior z CSRS, a klas C2 i C4 inż. Sylviu 
Morarlu z Rumunii. Nikt z uczestników 
nie miał zastrzeżeń do ocen wystawio¬ 
nych przez obie komisje. Niżej podpisa¬ 
ny, Jako sędzia główny, miał jedynie 
uwagi, że na ogół przyznawano punkty 
w granicach górnych możliwości, tj. 
wyższe o 3—4 pkt. 

Całość przebiegała w miłej, koleżeńs¬ 
kiej atmosferze, co Jest typową cechą 
zawodów organizowanych przez Klub 
Modelarzy Okrętowych ADMIRAŁ. Za 
to, jak również za zorganizowanie dla 
zawodników całodniowej wycieczki 
autokarem do Pragi, należą się słowa 
podziękowania wszystkim, którzy się 
do tego przyczynili. Szczególnie inicja¬ 
torowi 1 organizatorowi imprezy inż. 
Zdenkowi Tomaśkowi — Juniorowi 1 se¬ 
kretarzowi zawodów inż. Zdenkowi 
Mały. 


Pochwała polskiej myśli technicznej 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że na 
101 modeli biorących udział w zawo¬ 
dach aż 29 było wykonanych według 
polskich planów modelarskich. Duża to 
zasługa Redakcji Czasopism Modelar¬ 
skich LOK wydających miesięcznik 
MAŁY MODELARZ, MODELARZ 1 PLA¬ 
NY MODELARSKIE, która stara się o 
wysoki poziom swych opracowań tech¬ 
nicznych. Procentuje to w postaci efek¬ 
tów na zawodach międzynarodowych 
oraz popularności 1 uznania naszych pla¬ 
nów w wielu krajach świata — od Bra¬ 
zylii 1 USA do ChRL 1 Australii, jako 
że większość poblikacji dotyczy stat¬ 
ków i okrętów zbudowanych przez pol¬ 
ski przemysł stoczniowy oraz pływają¬ 
cych pod polską banderą. Czasem przy¬ 
nosi U% i konkretne wymierne korzyści 
finansowe. W Jabloncu przedstawiciele 
Zarządu Dróg Wodnych Czechosłowacji 
zainteresowali się konstrukcją polskiego 
lodołamacza rzecznego typu TYGRYS 
budowanego w Stoczni WIsŁA w Tcze- 


rozmów i_ 

w celu zakupu kilku takich Jednostek do 
obsługi szlaków wodnych Łaby i Vltavy. 

JAN MARCZAK 


Najwyższe oceny uzyskane w klasie i wyniki punktowe naszych zawodników 


Klasa Cl 


Klasa Cl 


Wolfgang Quinger NRD 

Stanisław Tier PL-Wrocław 

Ryszard Wrzesiński PL-Wrocław 

Stanisław Tier PL-Wrocław 

Edward Sobczyk PL-Częstochowa 
Relnhardt Thielach RFN 

Władysław Herbus PL-Kielce 

Stanisław Stelmaszczyk PL-Częstochowa 
Stanisław Stelnka PL-Gdańsk 
Stefan Bihun PL-Koszalin 

Stefan Bihun PL-Ko«zalin 

Waldemar Snopko PL-Wrocław 
Jerzy Pantot PL-Koszalin 

Stefan Bihun PL-Koszalin 

Stanisław Skoczylas PL-Częstochowa 


Nazwa modelu - 

„L’Avenlr” 

„Soverei of the Seans” 
„BERLIN” 
„Wodnik” 
„Morning Star” 


„Hammonia” 
„Strażak” 
..Tygrys* 
„Halny” 
„Halny” 
„Ares” 
ORP „Burza” 
„Atlas II” 
„Brave Borderer” 
„Bryza” 


Klasa C3 — Helmut Thomas RFN częś 

(nasi modelarze nie miel lodeli w tej klasie) 

Klasa C4 — Marek Aksak PL-Kr8V6w „Mlrnyj” 

Marek Aksak PL-Kłh*ów „La Couronne” 

Jacek Dębowskł PI Kraków „Wilhelm Pieck” 

Andrzej Zając PL-K raków „Cutty Sark” 

Andrzej Zając Pi kraków „La Lolre” 

Ryszard Cencklewicr PL-Częstochowa „Dunklerque” 


pkt. 

94,00 

84.33 

79.88 

74.33 

89.88 

95.88 

87.66 

86.88 

88.33 

85.66 

84.33 
78,00 
78,00 

74.33 

85.33 
95,86 


94,68 

93,86 

90,66 

90.33 

88.33 

77.33 

















VI Ogólnopolska 
Giełda Modelarska 
i Artykułów 
Politechnicznych 


Szósta giełda zorganizowana w dniach 
28—30 października br. w Pałacu Kuitu?_ 
ry 1 Nauki w Warszawie przez Zarząd 
Centralnej Składnicy Harcerskiej. Cen¬ 
tralny Związek Rzemiosł i współudziale 
Ligi Obrony Kraju oraz Aeroklub PRL, 
zgromadziła około stu producentów róż- 
nych artykułów modelarskich i poli¬ 
technicznych. Na pewno asortyment ofe¬ 
rowanych artykułów był większy i boga¬ 
tszy ni* na poprzedniej giełdzie. Wielu 
producentów wczuwa sie w potrzeby 
modelarzy i pragnie produkować arty¬ 
kuły poszukiwane na rynku. Przykładem 
jest oferowanie przez Spółdzielnie Rze¬ 
mieślniczą w Oławie wyłącznika czaso¬ 
wego do modeli latających. Na pierwszy 
rzut oferowała ona wyłącznik o nazwie 
..Timer FlA 1 F1H", który ma maksy¬ 
malny czas wyłączania około • min., 
średni czas jednego obrotu ślimaka 
50 sek. Cena 1780 zł. Zdolność produk¬ 
cyjna około 1000 sztuk rocznie. 

Ryszard Łabądzkl z Poznania ofero- 



Spółdzielnla Rzemieślnicza „Mazowsze” 
w Otwocku oferowała nUn. estetyczne 
zestawy dionkl chińskiej 

Fot. J. Ziółkowski 



Ryszard Łabądzki z Poznania oferował wiele różnych zestawów modeli latających 
w tym pląknie wykonany zestaw „Cessna CO*" 


wał model napędzany silnikiem na CO* 
o nazwie ..Cessna". Na pewno model 
ten jest potrzebny szczególnie w mode¬ 
larniach spółdzielczości mieszkaniowej 
gdzie może być wykorzystany do szko¬ 
lenia podstawowego. Śmigła do modeli 
latających formy MAT tj. Zbigniewa 
Matlaka z Libiąża są wykonane coraz 
efektowniej i przyczynią sie do całko¬ 
witego zaspokojenia potrzeb modelarzy. 
Firma HOBBY oferowała zestaw mode¬ 
lu redukcyjnego samolotu PZL Pile o 
gigantycznych rozmiarach tj. rozpiętoś¬ 
ci piata 2144 mm przystosowany do na¬ 
pędu silnikiem spalinowym od 10 
cm*. Niektórzy producenci wciąż tylko 
oferują, a ich produktów brak na ryn¬ 
ku. 


W dalszym ciągu nie ma odważnych, 
którzy podjęliby sie produkcji solidnych 
silników rakietowych, silników elek¬ 
trycznych, lub spalinowych. Ze względu 
na brak miejsca, nie możemy omówić 
innych oferowanych artykułów na ostat¬ 
niej giełdzie. 

Jeden z rozmówców na ostatniej gieł¬ 
dzie powiedział „Co dają te giełdy, wi¬ 
dać tu pełno artykułów, a w sklepach 
Centralnej Składnicy Harcerskiej jest 
ich mało". 

O korzyściach modelarzy z organizo¬ 
wanych dotychczas giełd, napiszemy 
obszernie w jednym z nrów „Modela¬ 
rza", 

SM 


Pani Wanda Marssał reprezentowała Łódzkie Zakłady Za- 
bawkarskie „Spójnia", które wystawiły modele czołgów, sa¬ 
mochodów lip. Ciekawi jesteśmy kiedy one trafią na rynek 


Wyłącznik czasowy „Timer FlA", to oferta Spółdzielni 
Rzemieślniczej w Oławie. 
















RCV-FORMUŁA I SPORT 


KONFRONTACJA 1985 


ZAWODY PRZYGOTOWAWCZE MODELI KOŁOWYCH 
PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH EGER - WRL - 
2-7 CZERWCA ’85 


Zawody modeli kołowych zorganizo¬ 
wane w Egerze mają rangą nieoficjal¬ 
nych mistrzostw państw socjalistycz¬ 
nych. Po raz pierwszy w Polsce przed 
zawodami o takiej randze Zarząd Głów¬ 
ny LOK w Warszawie urządził dla na¬ 
szej reprezentacji obóz przygotowawczy 
w Nowym Sączu. Obóz tak bardzo po¬ 
trzebny dla treningu na symulowanej 
trasie wg planu toru w Egerze, ostat¬ 
niej wymiany doświadczeń oraz usta¬ 
lenia taktyki walki. Kilka dni to bar¬ 
dzo dużo. Dobre nastroje przed wyjaz¬ 
dem. 

Jedzlemy z Nowego Sącza pociągiem 
d 0 FUzesabony, gdzie wczesnym ram- 
kiem czekają na nas przyjaciele wę¬ 
gierscy i samochodami przewożą do 
malowniczego starego Egeru. We wscho¬ 
dzącym słońcu Jego urok Jest szczegól¬ 
ny i mimo zmęczenia Jesteśmy oczaro¬ 
wani. 

W zawodach uczestniczą reprezenta¬ 
cje Bułgarii, Czechosłowacji, Niemiec¬ 
kiej Republiki Demokratycznej, Polski, 
Węgier i Związku Radzieckiego. Miejsce 
rozgrywek ulokowano poza miastem, na 
torze o nawierzchni z ostrym asfaltem, 
wytyczonym białymi liniami. Zawodnicy 
stali na bardzo wysokim podeście, za¬ 
pewniającym doskonałą widoczność. Ca¬ 
ły obiekt był pięknie udekorowany. Po 
treningach zorganizowanych w grupach 
narodowych, nastąpiło oficjalne otwarcie 
zawodów przez przedstawicieli urzędów 
miejskich miast Egeru i Hevlzu. Przy¬ 
pomniano, że zawody zostały zorganizo¬ 
wane w 40 rocznicę zakończenia II woj¬ 
ny światowej. Po oficjalnym otwarciu 
odbył się pokaz dorobku modelarzy wę¬ 
gierskich. Brały w nim udział modele 
sterowane radiem, samolotów, samocho¬ 
dów oraz model motocykla. Całość oz¬ 
dobił przelot motolotni napędzanej sil¬ 
nikiem trabanta. Ekipy Polski i Zwią¬ 
zku Radzieckiego zostały przewiezione 
autokarem do ośrodka wypoczynkowego 
nad pięknym Jeziorem w okolicy Ha- 
tvania, gdzie podejmowano je specja¬ 
łami kuchni węgierskiej. W czasie po¬ 
bytu obserwowaliśmy pokaz pełnej 
akrobacji modelu samolotu RC wyposa¬ 
żonego w pływaki do startu z po¬ 
wierzchni jeziora. 

W zawodach wzięło udział 27 osób 
w klasach RCV. Ekipa polska w skła¬ 
dzie: mjr mgr Grzegorz Jarząbek — 
kierownik, Ireneusz Sznitter — sędzia, 
mgr inż. Wacław Krzanowski — trener 
oraz siedmiu zawodników. Pogoda do¬ 
pisywała, temperatura 30°C. 

Już w czasie treningu można było się 
zorientować, że walka będzie ostra 1 że 
kłopotów przysparzają opony. W biegach 
eliminacyjnych 5-iiUnutowych wszyscy 
ze względu na ostrość asfaltu zużywają 
kilka milimetrów opon, kończąc cza¬ 



sem jazdę bez opon. Strach pada szcze¬ 
gólnie na tych, którzy nie zaopatrzyli 
się w opony zapasowe. Poziom zawod¬ 
ników bardzo wyrównany, przewagę 
mieli Węgrzy, zawodnicy Związku Ra¬ 
dzieckiego nie po raz pierwszy potwier¬ 
dzają doskonałe przygotowanie modeli, 
a głównie silników. 

Po biegach półfinałowych tylko w 
klasie RCV-1 mamy finalistę. Jest nim 
Piotr Szałapak. Tak niewiele .brakowa¬ 
li, aby również Krzysztof Bereś i Ta¬ 
deusz Górka mieli tam swoje miejsca, 
szczególnie w klasie RCV-2. Dużo kło¬ 
potów. Piotr Szałapak w finale RCV-1 
ma defekt silnika Picco. Wypada 
pierścień chroniący sworzeń i niszczy 
gładź tulei. Remont, ale w Jakich wa¬ 
runkach! Sławomir Buraczyński traci 
wszystkie gwarantujące odpowiednie 
przełożenia zębatki pośrednie w fabrycz¬ 
nym PB Alpha, walcząc w bezpośred¬ 
nim kontakcie w biegu eliminacyjnym 
przez 4 minuty z Almassy. Okazuje się, 
że z tymi zębatkami później mieli kło¬ 
poty wszyscy. Dlaczego? Stalowa zębat¬ 
ka sprzęgła osiągała tak wysoką tem¬ 
peraturę, że przenoszone przez nią cie¬ 
pło doprowadzało do płynięcia tworzy¬ 
wa zębatek pośrednich niszcząc je cał¬ 
kowicie. Tadeusz Górka dostaje na 
kilkanaście godzin przed wyjazdem do 
Egeru nowy silnik Picco Delta. W 
RCV-1 w półfinale jedzle zbyt ofen¬ 
sywnie, uderza w bandę i ma kłopoty 
z prowadzeniem. Brakuje kilku okrą¬ 
żeń, aby wszedł do finału. W RCV-2 
zużywa opony, model płatem zabezpie¬ 
czającym jedzle po ziemi i to Już ko¬ 
niec. Krzysztof Bereś ma kłopoty z sil¬ 
nikiem. Trzeba wymienić na inny. W 
eliminacjach jedzle dobrze. W półfinale 
RCV-1 duże nieporozumienie z mechani¬ 
kiem na starcie. Gaśnie silnik powodu¬ 


jąc stratę, której nie można odrobić. W 
RCV-2 pomyłka sędziów. Nie wchodzi 
do finału. Protest ale sędziowie nie 
chcą zrozumieć, w czym rzecz. Jerzy 
Matuszak startuje modelem sztywnym 
i dochodzi do półfinału RCV-1. Wiesław 
Sołtys w trzech silnikach Webra urywa 
korbowody fabryczne przy 18 u / 0 nitro- 
metanu i standardowej ilości oleju ry¬ 
cynowego. Ryszard Buraczyński w bie¬ 
gach eliminacyjnych nie Jedzle optymal¬ 
nie. Zbyt późno okazuje się, że przy¬ 
czyną Jest serwomechanizm, który trze¬ 
ba wymienić. Wszystko razem wzmaga 
napięcie nerwowe, daje się też zauwa¬ 
żyć brak tzw. objeżdżania na dużych 
torach. 

Wyniki oficjalne: 

Klasa RCV-1 


98 okrążeń 
95 okrążeń 
87 okrążeń 
84 okrążenia 
83 okrążenia 
83 okrążenia 
59 okrążeń 


1. Tomas Almassy WRL 

2. Ldszlo Gal WRL 

3. Istvan HegedUs WRL 

4. Ilmar Wesiallik, ZSRR 

5. Ladislav Rehak, CSRS 
8. Ronalo Lippitz, NRD 

7. Piotr Szałapak, PRL 

8. Henryk Wysockas ZSRR 21 okrążeń 

Miejsca Polaków: 12. Sławomir Bur- 
raczyński, 14. Tadeusz Górka, 19. Jerzy 
Matuszak, 21. Krzysztof Bereś, 24. Ry¬ 
szard Buraczyński. 26. Wiesław Sołtys 

Klasa RCV-2 

1. Ldszlo Gai WRL 101 okrążeń 

2. Heinz Fritsch NRD 101 okrążeń 

3. Ilmar Wesiallik ŻSRR 87 okrążeń 

4. Tomds Almassy WRL 77 okrążeń 

5. Martin Hdhn NRD 71 okrążeń 

0. Ladislav Rehak CSRS 37 okrążeń 

7. Paata Sarapaszvili ZSRR 35 okrążeń 

8. Jiri Tucek CSRS 0 okrążeń 

Miejsca Polaków: 10. Krzysztof Bereś, 
11. Tadeusz Górka, 14. Sławomir Bb- 
raczyński, 20. Piotr Szałapak, 21. Jerzy 
Matuszak, 22. Ryszard Buraczyński, 23. 
Wiesław Sołtys. . 


imponująco wygląda 3 m wysokości 
podest 
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GRAND PRIX 
LAUGARICIO 


Zawody te od dawna cieszy się dobrą 
opinią. Tegoroczne rozegrane zostały w 
dniach od 23 do 23 sierpnia w Trenćlnie 
w Czechosłowacji jako zawody między¬ 
narodowe modeli kołowych w klasie 
RCV-1 (formuła). W imprezie poza mo¬ 
delarzami krajów demokracji ludowe! 
od 5 lat uczestniczą zawodnicy z Au¬ 
strii, a od czterech zawodnicy z Repu¬ 
bliki Federalnej Niemiec. 

Zawody otworzył Józef Margetinec, 
dyrektor Zakładów MATRA, które sa 
spónsorem modelarzy z Trenćina. Dzięki 
takiąmu poparciu Trenćin dysponuje 
bardzo dobrym torem oraz stale rozbu¬ 
dowywanym zapleczem. Warto zwłaszcza 
wspomnieć o budowie krytego obiektu 
m.ln. dla wyścigu zespołowego modeli 
samochodów z napędem elektrycznym 
w klasie RC E-12. 

W imprezie uczestniczyło 70 zawodni¬ 
ków. Treningi przeprowadzono w sposób 
zorganizowany z określonym czasem dla 
każdej z ekip. Zdenerwowani czekaliś¬ 
my na przyjazd Krzysztofa Beresia, któ¬ 
ry zdawał egzaminy. Organizator — ze 
względu na niego — udostępnił nam 
dodatkowy czas treningowy. Przy do¬ 
skonalej pogodzie w sobotę rano roz¬ 
poczęły się biegi eliminacyjne w 12 
grupach. Duża liczba startujących wy¬ 
magała sprawnej organizacji i działal¬ 
ności na torze, co udało się znakomicie 
i późnym popołudniem Już wszystko by¬ 
ło wiadome. Z biegów eliminacyjnych 
do finału weszli: Manfred Dorn — 
RFN 1 Juraj Hudy — CSRS. 

Trzy półfinały po 8 zawodników wpro¬ 
wadzają do finału 6 zawodników, po 
dwu z każdego. Z naszej ekipy do fi¬ 
nału przechodzi tylko Krzysztof Be¬ 
reś, który ma znaczne kłopoty z no¬ 
wym modelem. Bardzo małą stratę miał 
Tadeusz Górka, też mógł walczyć w fi¬ 
nale. Trudno, poziom bardzo wysoki, tak 
wyglada walka i taki jest wyścig. Gdy 
model Wiesława Sołtysa podczas wpro¬ 
wadzenia go na tor — gasi przez zatka¬ 



Widok trenczyńskiego toru 


nie fillru powietrza silnik, przekre¬ 
ślając szanse naszego zawodnika. Piotr 
Szałapak nie dobiera odpowiednio opon. 
Czekamy na finał i ustalamy założenie 
taktyczne. Start odbędzie się systemem 
Le Mana. Modele staną ukośnie przy 
bocznej krawędzi toru wg kolejności 
miejsc uzyskanych w półfinałach. Po¬ 
goda dopisuje, temperatura 24*. Ponie¬ 
waż Manfred Dęrn i Juraj Hudy nie 
jechali w półfinałach przed rozpoczę¬ 
ciem finału otrzymują 3 minut na tre¬ 
ning indywidualny. Obsługa czyści mio¬ 
tłami tor, ustawia na właściwych miejs¬ 
cach stalowe bojki, jakże groźne dla 
modelu, kiedy najedzle na nie koła¬ 
mi. Publiczność tłumnie (około 2000 osób) 
zajęła miejsca na trybunie. Przed za¬ 
wodnikami 30 minut jazdy. Na prowa¬ 
dzenie po starcie wychodzi Manfred 
Dorn. Po dwu okrężenlach przerywa 
jazdę Juraj Hudy. Długo trzeba będzie 
czekać, a* w sposób normalny rozpocz¬ 
nie jazdę własnoręcznie wykonanym 
modelem z napędem na wszystkie koła. 
Mechanicy rozregulowali silnik. Dlacze¬ 
go? Jak się okazało, model po 5 minu¬ 
tach indywidualnego treningu nie zo¬ 
stał zatankowany. Złośliwość czy pech? 
Hudy miał szansę na wysokie miejsce 
w finale. Za Dornem bardzo równo je- 
dzie Axel Faust oraz Akamphuber. W 
zmiennym tempie Jadą Martin Hahn i 
Krzysztof Bereś, który ma kłopoty z 
silnikiem i nieporozumienia z mechani¬ 
kiem. Nerwy. Model uruchomiony, 
wszyscy z naszej ekipy zdenerwowani, 
a przyczyny niesprawności nie można 
ustalić. Nareszcie jest! Brak drożności 
przewodu podającego ciśnienie z układu 
wydechowego do zbiornika paliwa. Te¬ 
raz dopiero model rozpoczyna koncer¬ 
tową jazdę. Krzysztof odrabia straty. 
Jedzle fantastycznie Już do końca. Zbli¬ 
ża się koniec wyścigu. Prowadzący od 
początku Dom urywa przednią pól oś¬ 
kę w Columbii MK4 1 wycofuje się. 
Wygrywa Axel FauBt Jadący precyzyj¬ 
nie i skutecznie. Drugi na mecie jest 
Akamphuber, trzeci Stefan Bohus. Krzy- 
sztof Bereś jest czwarty. Gdyby nie 
przypadek, byłby Jedynym zawodnikiem, 
który mógłby zagrozić zwyoięzcy. 

Dla zainteresowanych garść szczegó¬ 
łów technicznych. W trzech grupach 



Gratulacje odbiera Krzysztof Bereś 



Finaliści przed startem 


półfinałowych zawodnicy używali 11 no¬ 
woczesnych nadajników pistoletowych. 
Jeden zawodnik posiadał nadajnik z kie¬ 
rownicą i drążkiem gazu, pozostali uży¬ 
wali w nadajnikach drążków. Modele 
wyposażone były w następujące silniki: 
Mondlal Motor! — 5 modeli, OPS-6, No- 
va Rossi — 2, OS mox-8, Picco-Delta-Ż, 
Super Tlger, MBBS (MWS-3,5 cm*) oraz 
HB po Jednym. 

Finaliści i półfinaliści przygotowali 
modele z zestawów oraz wykonane wła¬ 
snoręcznie. I tak w tej grupie znalazły 
się Już fabryczne zestawy modeli z na¬ 
pędem na wszystkie koła SG Columbia 
MK4 w liczbie 5 szt., Jeden Serpent 
Quatro oraz amatorska konstrukcja Ju¬ 
ra Ja Hudego z napędem na cztery koła, 
wzorowana na Serpencie. Pozostałe mo¬ 
dele miały napęd na koła tylne i tak 
w wyścigu brały udział trzy Columbie 
MK2, jeden Associated, Jeden Serpent, 
trzy PB Alpha, sześć modeli wykona¬ 
nych amatorsko wg projektu Juraja 
Hudego, cztery amatorsko wykonane 
modele wzorowane na Delcie, model 
wzorowany na Serpencie w wykonaniu 
Heinza Fritscha oraz Jeden model szty¬ 
wny. 

Wyniki biegu finałowego RCV-formula 

1. Axel Faust — RFN 100 okrążeft — 
Mondlal Motorl — Associated 

2. Akamphuber Austria 99 okrążeń — 
OPS — Columbia MK2 

3. Stefan Bohus CSRS 98 okrążeń OS 
max -- amat. J. Hudy 

4. Krzysztof Bereś Polska 79 okrążeń 
OPS — Columbia MK4 

5. Manfred Dorn RFN 78 okrążeń Mon- 
dial Motor! — Columbia MK4 

8. Jiri Sedlaćek CSRS 58 okrążeń Plcco 

— Serpent 

7. Juraj Hudy CSRS 54 okrążeń OS raax 

— własny amat. 

8. Martin Hahn NRD 53 okrążeń Rossi 

— PB Alpha 

Miejsca naszych zawodników: 13. Tadeusz 
Górka, Picco, PB Alpha — Nova, 34. 
Wiesław Sołtys, Webra, PB Alpha. 38. 
Piotr Szałapak. Webra, PB Alpha. 
Kierownikiem i trenerem ekipy był mgr 
inż. Wiesław Kszanowski. 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI KOŁOWYCH RC 
* GRAND PRIX NOWEGO SĄCZA 5-6 PAŹDZIERNIKA 1985 R. 


Imprezę zorganizowaną na zakończe¬ 
nie sezonu, zakończenie startów otwie¬ 
ra prezydent Nowego Sącza Krzysztof 
Tuleja. Sprawy organizacyjne prowadził 
inż. Jan Pasiut dbający o wszystko oso¬ 
biście. Zawodnicy nowosądeccy przygo¬ 
towują tor. Nagłośnienie bardzo dobre. 
Przyjechali zawodnicy z Gdańska, Kra¬ 
kowa, Warszawy, Tarnowa, Szczecina. 
Przyjechały żony i dzieci, kibice in¬ 
nych miast, znajomi. Eliminacje przebie¬ 
gają bardzo sprawnie. Informacja o 
wynikach szybka. Publiczność dobrze 
zorientowana, co świadczy o zaintere¬ 
sowaniu i atrakcyjności tego sportu, 
wypełnia cały tor za specjalnym zabez¬ 
pieczeniem. Kilkunastoletni chłopcy 
wstawiają piodele, które wypadają z 
toru. Mają kolorowe rękawiczki chro¬ 
niące przed oparzeniem, a na piersiach 
oznakowania nawiązujące do numerów 
zawodników. Obowiązki wykonują bez¬ 
błędnie, są obiektywni i nie faworyzują 


swoich. Modele dobrze przygotowane, 
chociaż defektów sporo. Wiadomo sprzęt 
wyeksploatowany... 

W niedzielę rano półfinał RCV-1 i 
finały. Piękne słońce, temperatura od¬ 
powiednia. Karty rozdane, są Już fina¬ 
liści obu klas. Jako pierwsza, w od¬ 
wrotnej kolejności niż zazwyczaj, będzie 
walczyć klasa RCV-2. Odchodzimy bez 
protestów od regulaminu i próbujemy 
startu systemem Le Mans. Modele wg 
kolejności miejsc uzyskanych w półfina¬ 
łach ustawione są z boku toru w od¬ 
stępach metrowych. Nie Jest to start 
lotny. Trzy falstarty, bo sędzia startowy 
jest konsekwentny. Po jego uwagach 
modele posłusznie stoją na wolnych 
obrotach i prawie w ciszy grzecznie tym 
razem czekają. Znana i utytułowana mo- 
delarka z Tarnowa — jako honorowy star¬ 
ter — daje sygnał czerwono-białą sza¬ 
chownicą. Modele równo wychodzą do 
30-minutoweJ walki, która będzie ostra. 
W połowie dystansu czasowego coś się 
mówi o nowym rekordzie. Rekord toru 


w 1981 roku wynoszący 102 okrążenia 
ustanowił Tadeusz Górka modelem PB 
Alpha z silnikiem Picco. Teraz prowadzi 
zdecydowanie Krzysztof Bereś modelem 
Columbia MK4 z silnikiem POS. Na 
drugim miejscu jest Tadeusz Górka. Na 
dalszych miejscach walczą ojciec i syn. 
Ojciec Ryszard Buraczyński nauczył 
swego syna Sławomira tak dobrze jeź¬ 
dzić, że obecnie zdobył on tytuł wice¬ 
mistrza Polski w RCV-1. Ale ojciec ma 
dobrą formę. Jedzle jak nigdy. Czy wy¬ 
gra z synem? 

Już wiadomo, że nowy rekord padnie, 
jeśli model wytrzyma. I tak się stało. 
Coś nieprawdopodobnego! Oczywiście 
prowadziłem jako sędzia startowy oby¬ 
dwa finały i miałem elektrontczną kon¬ 
trolę czasu. W czasie 30 minut Krzysz¬ 
tof Bereś przejechał 120 okrążeń z cza¬ 
sem dojazdu kolejnego okrążenia 2 se¬ 
kundy. Tadeusz Górka zajął drugie 
miejsce z wynikiem 111 okrążeń i cza¬ 
sem dojazdu 4 sekundy. Łatwo można 
obliczyć, że różnica w stosunku do po- 


MOOELAWZ 





przedniego rekordu wynosi 16 okrążeń. 
W czasie tego finału mierzono kilka¬ 
krotnie czas jednego okrążenia dla Be¬ 
resia i Górki. Wynosił on w obu prsy- 

J udkach ok. 13,5 sekundy. Średni czas 
ednego okrążenia dla 120 Krzysztofa 
Beresia wynosi li sekund. Jaki będzie 
nowy rekord toru, Jaki jest kres możli¬ 
wości tych modeli, skoro Już na odcinku 
prostym osiągają prędkości dochodzące 
do 100 km/godz., 

W klasie RCV-l finał równie dyna¬ 
miczny, ale gorsze pod względem do¬ 
skonałości aerodynamicznej nadwozie 
oraz zmęczenie pozwalają Tadeuszowi 
Górce na osiągnięcie „tylko” lii okrą¬ 
żeń. 

Już po walce, już cisza. Silniki zga¬ 
szone. Nikt nie ma ochoty niczego spraw- 
dzaó, niepotrzebne są regulacje. Każdy 
Jest zmęczony, każdy odniósł w teł 
pięknej dyscyplinie jakiś sukces, ktoś 
wygrał piękny puchar, ktoś inny nie 
dostał nawet dyplomu, ale wszyscy będą 
chcieli walczyć, żeby w roku przyszłym 
wygrać, bo to jest właśnie sport. 

Wyniki oficjalna Grand Prix Nowego 
Sącsa 

Klasa RCY-l 

1. Tadeusz Górka Nowy Sącz 115/9' 

2. Piotr Szałapak Kraków 94/13* 

3. Marek Gaweł Nowy Sącz 93/0* 

4. Sławomir Buraczyńskl Gdańsk 61/0' 

5. Krzysztof Bereś Nowy Sącz 52/0* 

6. Wiesław Sołtys, Nowy Sącz 48/8* 

Klasa RCY-I 

1. Krzysztof Bereś Nowy Sącz 120/2, re¬ 
kord toru 

2. Tadeusz Górka, Nowy Sącz 111/4* 

3. Marek Gaweł Nowy Sącz loo 12’ 

4. Ryszard Buraczyńskl Gdańsk 88/4' 

3. Piotr Szałapak Kraków 54/0’ 

8. Sławomir Buraczyńskl Gdańsk 51/17’ 


Podsumowanie 

O tym, że sezon 1985 roku dla mode¬ 
larzy l«OK, startujących w klasach RCV 
formuła i sport, był udany — świadczy 
poziom uzyskanych na Mistrzostwach 
Polski wyników. Jest to skutek poczy¬ 
nań Zarządu Głównego Ligi Obrony 
Kraju, który zakupił aparaturę do zdal¬ 
nego sterowania, dobre serwomechaniz¬ 
my oraz silniki Webra ABC Car 1 udo¬ 
stępnił Je czynnym zawodnikom. 

Konfrontacje w zawodach międzyna¬ 
rodowych należy uznać za nawiązanie 
równorzędnej walki oraz zachętę do 
doścignięcia czołówki. Potrzebne są kon¬ 
takty. obycie i doświadczenia oraz moc¬ 
ne silniki. Długość toru nie może być 
dla zawodników nowością 1 zaskocze¬ 
niem. A że tak było — potwierdzają to 
doświadczenia z Egeru. W kraju ist¬ 
nieje pewna bariera, której organizato¬ 
rzy zawodów z różnych powodów nie 
mogą lub nde są w stanie pokonać. 
Krótkie tory wytyczane na przypadkowo 
wybranych boiskach lub parkingach, na¬ 
wierzchnie z dziurami i pofalowaniaml 
niszczące opony modeli. Jak zawodnicy 
mogą w takich warunkach oswajać alą 
z szybkością, doskonalić technikę Jazdy, 
kiedy uderzenie w oponę zawsze Jest 
groźne. Jeździ się więc na tzw. bojkę 
demonstrując młodszym niewłaściwą 
techniką prowadzenia modelu. A prze¬ 
cież należałoby w warunkach prawdzi¬ 
wego wyścigu sprawdzić niezawodność 
wszystkich podzespołów tak bardzo 
skomplikowanych modeli RCV.« 

Obecnie w Polsce Jest tylko Jeden 
oryginalny tor — Jest to tor w Nowym 
Sączu. Tor ten będzie powiększony po¬ 
nieważ zawodnicy szybko wyciągnęli 
odpowiednie wnioski z dotychczasowych 
doświadczeń. 

Oceniając obiektywnie wyniki uzys¬ 
kane w zawodach międzynarodowych 
oraz w MP trzeba stwierdzić, źe są one 
lepsze w stosunku do lat ubiegłych. Po¬ 
twierdza się też stara prawda, że o suk¬ 


MISTRZOSTWA POLSKI MODELI KOŁOWYCH 

W KLASACH ROM i RCV-2 

NOWY SĄCZ 14-15 WRZEŚNIA 1985 R. 


• Miejscem zawodów był Jedyny w Pols¬ 
ce oryginalny tor do wyścigu zespoło¬ 
wego w klasach RCV-l Formuła i RCV-2 
Sport — tor nowosądecki. Jak zwykle 
doskonale przygotowany z nowymi za¬ 
bezpieczeniami łuków, lśniący czystością 
dzięki osobistemu zaangażowaniu tutej¬ 
szych modelarzy, odpowiednio zabezpie¬ 
czony i pięknie udekorowany. Stawka 
zawodów wysoka. Otwarcie oficjalne, 
hymn Polski, poczet sztandarowy i uro¬ 
czyste przemówienia prezydenta miasta 
mgr. Krzysztofa Tuleji, ppłk. Władysła¬ 
wa Kordeczki, ppłk. Jana Króla, 

Z czterech eliminacji rozgrywanych 
w czasie zawodów strefowych w Toru¬ 
niu, Mińsku Mazowieckim, Legnicy oraz 
Rzeszowie wybrane zostały dwie ze 
względu na największą liczbę punktów 
1 na podstawie sumy ustalona została 
kolejność zawodników do Mistrzostw 
Polski. W bieżącym roku dopuszczono 
do startu 30 osób. Wydaje się, źe nie 
ma wśród nich pewniaków co wprowa¬ 
dza do zawodów dodatkowe napięcie. 
Wszystko może się stać, a to zależy 
tylko i wyłącznie od przygotowania mo¬ 
delu oraz formy psychicznej zawodnika 
w momencie startu. Toteż zauważa się 
u wszystkich pewne zdenerwowanie. A 
pogoda dopisuje, organizacja bardzo do¬ 



bra. Pięć grup eliminacyjnych i selekcja 
sportowa. Najlepszych dwóch wchodzi 
bezpośrednio do finału, inni walczą w 
półfinałach. Można zaobserwować stale 
rosnący poziom własnych konstrukcji 
oraz w technice jazdy. Są Już modele 
z napędem na cztery koła (quatro), dwa 
fabryczne — Columbia MK4. Modela¬ 
rze gdańscy Jerzy Matuszak 1 Lech Pep- 
liński wykonali podobne prototypy na 
podstawie własnego projektu całkowicie 
z materiałów krajowych. Po drobnych 
udoskonaleniach będą to bardzo udane 
konstrukcje. Podobnie postąpił Marek 
Zieliński ze Szczecina — przerobił on 
w sposób oryginalny konstrukcję W. 
Krzanowskiego i zademonstrował po raz 
pierwszy na tych zawodach. Docierał t 
sprawdzał w klasie RCV-1, a walkę roz¬ 
począł w RCV-2. Udaną konstrukcją 
cjuatro startował Edmund Szarszewskl z 
Torunia wyposażoną w elementy z ze¬ 
stawu „Polonus" zawodne przy nieu¬ 
niknionych kolizjach w czasie wyś¬ 
cigu, Inne modele to zestawy fabryczne 
PB Alpha z zawieszeniem miękkim, 
własne konstrukcje też miękkie, stale 
udoskonalane. widać Jeszcze modele 
tzw. sztywne albo inaczej jednopłyto- 
we. Te są już historią, z czym trzeba 
się pogodzić. Stanowią one duże zagro¬ 
żenie na torze, a przyczyną Jest ich 
trudniejsze prowadzenie. Zauważa się 
to zwłaszcza w modelach napędzanych 
silnikami Webra ABC Car, wskutek cze¬ 
go są one dynamiczne i szybkie. 

Ciekawostką MP jest fakt, źe klasę 
RCV-1 wygrał bezapelacyjnie doskonale 
przygotowanym fabrycznym PB Alpha 


z silnikiem Webra ABC Car, precyzyj¬ 
nie Jadący Wiesław Sołtys. Gratulacje 
za wytrwałość ł upór, które są pod- 



Dekoracja mistrzów w klasie RCV-X 
MODCLAWZ 


modelem PB Alpha-Nova z silnikiem 
Picco-Delta. W grupie 10 najlepszych 
w MP zdecydowaną przewagę stanowią 
modele fabryczne wyposażone w silniki 



cesie decyduje doskonale przygotowany 
model, niezawodny, wyposażony w pew¬ 
ny i rozwijający znaczną moc silnik. 
Technika jazdy musi być doprowadzona 
do perfekcji, co zawsze Jest efektem 
sensownie prowadzonego treningu. Przy¬ 
kładem moba być wyniki uzyskane 
przez zawodników Nowego Sącza. 

Biorąc pod uwagę doświadczenia z 
Czechosłowacji, należałoby się zastano¬ 
wić, czy zawodów Grand Prlx Nowego 
{łącza nie wprowadzić do kalendarza im¬ 
prez międzynarodowych. Dlaczego sław¬ 
ny Już nie tylko z opisów nowosądecki 
tor nie może gościć modelarzy bratnich 
organizacji z krajów demokracji ludo¬ 
wej. Tak zorganizowane zawody stałyby 
się areną konfrontacji i stworzyły wa¬ 
runki do poznania nowości i wymiany 
doświadczeń. 

Oddzielnym problemem związanym z 
taką Imprezą Jak zawody Jest bezpie¬ 
czeństwo luazl. Modele rozwijając co¬ 
raz większe prędkości stwarzają zagro¬ 
żenie zarówno dla obserwatorów jak i 
zawodników, z czego wprowadzane są 
nieodzowne rygory. Dziwi fakt tolerowa¬ 
nia przez sędziów niewłaściwego za¬ 
chowania się zawodników na torze w 
czasie trwania zawodów. Rutynowani za¬ 
wodnicy niszczą modele innych, elimi¬ 
nując Ich z walki, sami nie ponosząc 
konsekwencji regulaminowych. 

We wszystkich ośrodkach LOK mo¬ 
delarze inwestują w swoje hobby czas 
i wysiłek, które powinny zwracać się 
w Innych wartościach. Zainteresowanie 
społeczeństwa imprezami modelarskimi 
jest dla nich jakąś formą satysfak¬ 
cji — ale w tym celu należy społeczeń¬ 
stwo odpowiednio informować. Czy in¬ 
formacja taka istnieje? Czy spełnia swo¬ 
je zadanie — czy propaguje wszystkie 
formy modelarskiej działalności techni¬ 
cznej. 

mgr i ni. WACŁAW KRZANOWSKI 
zdjęcia: Ryszard Buraczyńskl 
Wacław Krsanowski 


Dokleja mistrzów w klasie RCV-2 

Picco i OPS. Baszta to własne konstruk¬ 
cje napędzane silnikami Webra ABC 
Car. 

A oto jak przedstawiają się pierwsze 
dziesiątki Mistrzostw Polski obu klas 
1985 


Klasa RCY-l 

1. Wiesław Sołtys Nowy Sącz 

2. Sławomir Buraczyńskl Gdańsk 

3. Tadeusz Górka Nowy Sącz 

4. Władysław Dudzewicz Szczecin 

5. Krzysztof Bereś Nowy Sącz 
8. Piotr Szałapak Kraków 

7. Wacław Krzanowakl Kraków 

8. Jerzy Matuszak Gdańsk 
10. Lech Pepllński Gdańsk 

Klasa RCY-1 

1 . Tadeusz Górka Nowy Sącz 

2. Piotr Szałapak Kraków 

8. Władysław Dudzewicz Szczecin 

4. Sławomir Buraczyńskl Gdańsk 

5. Wiesław Sołtys Nowy Sącz 

8. Krzysztof Bereś Nowy Sącz 
7. Marek Zieliński Szczecin 

I. Lech Pepllński Gdańsk 

9. Jerzy Matuszak Gdańsk 

1A Vo«lmUr, RMłV« f.ódŻ 


300 pkt. 
245 pkt. 
240 pkt. 
240 pkt. 
225 pkt. 
215 pkt. 
180 pkt. 
155 pkt. 
145 pkt. 


280 pkt. 
255 pkt. 
240 pkt. 
235 pkt. 
210 pkt. 
195 pkt. 
180 pkt. 
180 pkt. 
160 pkt 
150 pkt. 


Zespołowo: 

1. WOM Nowy Sącz, 2. WOM LOK 
Gdańsk, 3. WOM LOK Kraków. 





Wiadomości z FEMA 


W ostatnim Zgromadzeniu Ge¬ 
neralnym FEMA, które odbyło 
się 1 i 2.08.1985 r. w Warnie, w 
Bułgarii, w czasie trwania mi¬ 
strzostw Europy modeli samo¬ 
chodów prędkościowych — ucze¬ 
stniczyli delegaci z Bułgarii, 
Francji, Polski, RFN, Norwegii, 
Szwecji, Szwajcarii, Węgier i 
Związku Radzieckiego. 

* * * 

Decyzją Zgromadzenia Gene¬ 
ralnego wprowadzono nowe wzo¬ 
ry licencji dla modeli samocho¬ 
dów prędkościowych na uwięzi. 
Wzory tych licencji zostały ro¬ 
zesłane do wszystkich związków 
krajowych. Wymagana Jest reje¬ 
stracja licencji u sekretarza ge¬ 
neralnego FEMA. Poczynając od 
zawodów w 1986 r. figurujących 
w kalendarzu FEMA, będą mogli 
w nich startować tylko zawodni¬ 
cy posiadający nowe wzory li¬ 
cencji wystawionych przez zwią¬ 
zki krajowe i poświadczone 
przez sekretarza FEMA. Zostało 
to podyktowane koniecznością 
przeciwdziałania zamianie mo¬ 
deli na zawodach, co dotychczas, 
niestety się zdarzało. 

* • • 

Poczynając od 1986 r. będzie 
wymagane, aby każdy model 
biorący udział w zawodach mię¬ 
dzynarodowych obowiązkowo 
miał trwale oznaczony numer 
identyfikacyjny swego państwa 
i modelarza (wysokość numeru 
minimum 20 mm). Nowe licencje 
przewidują obowiązek trwałego 
oznakowania podwozia i nadwo¬ 
zia modelu (grawerowane, wy¬ 
bijane lub wypalane) oraz poda¬ 
wania trwałych kolorów nadwo¬ 
zia. 

* * * 

Ustalono, że następne mistrzo¬ 
stwa Europy FEMA odbędą się 
2—3.08.1986 r. w Hanowerze w 
RFN. Natomiast mistrzostwa 


UWAGA CZYTELNICY! 

Dwutygodnik Ligi Obrony Kra¬ 
ju „Czata*’ począwszy od paź¬ 
dziernika br. publikuje na swoich 
łamach w cyklu „Dzieje oręża 
polskiego” — modele sylwetko¬ 
we — rysunki okrętów, samolo¬ 
tów, czołgów, według których 
młodzież może wykonać modele. 

Zainteresowani Czytelnicy, 
dwutygodnik „Czata** mogą ott^y- 
mać jedynie w drodze premAe- 
raty, którą przyjmują wszysflcle 
urzędu pocztowe w kraju. 

Cena prenumeraty wynosi: 
kwartalnie 97,50, półrocznie 195, 
rocznie 390 zł. 


świata planuje się zorganizować 
12—14. 11.1986 r. w Sydney w 
Australii. Realizacja ich stoi jed¬ 
nak pod znakiem zapytania ze 
względu na wysokie koszty po¬ 
dróży do tak odległego państwa, 
nie do przyjęcia przez wiele 
związków krajowych i zawodni¬ 
ków. 

« • • ■ 

Do przepisów klasowych wpro¬ 
wadzono nową klasę, mianowicie 
tzw. V z silnikiem o pojemności 
do 3,5 cm*. W myśl nowych po¬ 
stanowień masa modelu gotowe¬ 
go do startu nie może przekra¬ 
czać: 

w klasie I —• do 1,5 cm* 1,050 kg 

— w klasie II — od 1,51 do 2,50 

cm* 1,570 kg 

— w klasie III — od 2,51 do 

5,01 cm* 2,300 kg 

— w klasie IV — od 5,1 do 

10,00 cm* 3,130 kg 

— w klasie V — do 3,5 cm* 

1,870 kg 

• ♦ • 

Wybory Prezydium FEMA nie 
spowodowały żadnych zmian w 
jego składzie. Nadal wchodzą doń 
następujące osoby: 
prezydent — Bengt Abrahamson 

— Szwecja; wiceprezydent i za¬ 
razem sekretarz generalny — 
Heinz Bach — Szwajcaria; se¬ 
kretarz techniczny — Christian 
Schmutz — Szwajcaria; sekre¬ 
tarz organizacyjny — Istvan Go- 
bocz — Węgry, skarbnik — Adi 
Malik — RFN. 

• # • 

W rozegranych w dniach 1—4. 
08.1985 r. w Warnie XXXIV mi¬ 
strzostwach Europy FEMA trzech 
najlepszych zawodników w każ¬ 
dej klasie uzyskało następujące 
wyniki: 

Klasa I 1. Marin Lesików 

Bułgaria 235,57 km/h NR 


2. Siergiej Soldatow ZSRR 

229,767 „ 

3. Marin Nedelczew Bułgaria 

227,848 ,, 

Klasa II 1. Torbjorn Johansen 
Norwegia 259,703 „ 

2. Ilia Tosarski Włochy 

254,453 km/h NR 

3. Marin Nedelczew Bułgaria 

253,522 r , 

Klasa III 1. Jakim Ringmjae 
ZSRR 277,692 „ 

2. Józef Rouza — sen. Węgry 

274 348 

3. Siergiej Soldatow ZSRR 

272,720 * 

Klasa IV 1. Didie Personel 
Francja 305,395 „ 

2. Harald Arlatzki RFN 

302,470 * 

3. Lenard Helender Szwecja 

298,458 „ 

* • # 

NR = oznacza nowy rekord 
świata w danej klasie. 

Należy jeszcze dodać, że w 
klasie I startowało 16 zawodni¬ 
ków oraz 2 poza konkursem, w 
klasie II 19 zawodników i jeden 
poza konkursem, w klasie III 
19 * zawodników i 4 poza konkur¬ 
sem i w klasie IV 20 zawodni¬ 
ków i 3 poza konkursem. 

• * * 

Punktacja zespołowa przedsta¬ 
wiała się następująco: 

1 miejsce Bułgaria 1265 pkt. 

2 miejsce ZSRR 1224 pkt 

3 miejsce Szwecja 709 pkt. 

4 miejsce RFN 698 pkt. 

5 miejsce Węgry 552 pkt. 

6 miejsce Francja 527 pkt. 

7 miejsce Norwegia 400 pkt. 

8 miejsce Szwajcaria 186 pkt. 

Opracował na podstawie 
otrzymanych dokumentów 
JAN MARCZAK 
Fot. Z. Gontarz 
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MODELARSTWO KOSMICZNE 

Plany 

Rakietoszybowiec RC kl. S8E — 40 Ns 
Rakieta „Meteor 2H” 


Nr Str. 


Reportaże 

Mistrzostwa Polski modeli kosmicznych 1 

U rybnickich modelarzy rakietowych 8 

Mistrzostwa Polski Juniorów w modelarstwie 
kosmicznym 8 

Mistrzostwa świata modeli kosmicznych 10 


Artykuły metodyczne 

Szybowce rakietoplanów RC klasy S8E 2 

Determalizator do rakiet 3 


5—6 


1 10 , 
16—17 
1 11 — 12 * 
14—15 
2 7—8 

2 9—10 

2 12—13 

3 13—15 

3 4—5 


6—7, 

11 

9—11 

12—15 

14—15 

6—7 

9—10 

12— 14 

13— 15 
9—10 


MODELARSTWO LOTNICZE 

Plany 

Model szybowca RC „Lars" 

Samolot myśliwski 1-185 

Model silnikowy FIC „Apollo 26” 

Model szybowca klasy F1D mistrza Europy 
Samolot myśliwski P-38 „Lihtnlng” 

Model klasy F1H „FOZZIE” 

Najnowszy model „PROTEL 295GT” w kl. szy¬ 
bowców RC 3 

Model z napędem gumowym kl. FIG „Michel” 4 
Model szkolny klasy F2B „CAP-20” 4 

Samolot myśliwski „BEAUFICHTER” 5 

Model szybowca kl. F1A „Zefir” SW082 6 

Model napędzany silnikiem C02 6 

Samolot „Boomerang” 7 

Samolot myśliwski CKB-15 8 

Kartonowy model szybowca „Paplerzak” 9 

Dla początkujących model szybowca do wy¬ 
rzucania z ręki 9 11—12 

Model z napędem silnikowym C02 „Czajka” 10 11—12 

Wodnosamolot myśliwski Curtiss SC-1 „SEA- 
HAWK” 10 13—15 

Model motoszybowca zdalnie sterowanego 
„Ogar” U io 

Samolot myśliwski Pe-3bis 11 14—15 

Model szybowca klasy FI A „IW-30” 12 11—12 

SAAB-91D „Saflr” 12 13 15 


Reportaże 

Mistrzostwa świata modeli latających na uwięzi 
1984 klasa F2B 1 

II ogólnopolski konkurs katronowych modeli 
redukcyjnych 2 

XV zimowe zawody modeli balonów 4 

Mistrzostwa Państw Socjalistycznych 6 

XX jubileuszowe ogólnopolskie zawody modeli 
latających spółdzielczości mieszkaniowej 8 

XVIII memoriał kpŁ pil. Jerzego Różańskiego 8 
V Międzynarodowy Konkurs Lotniczych Modeli 
Plastikowych 8 

Mistrzostwa Europy 1985 modeli latających na 
uwięzi 9 

Ogólnopolskie zawody modeli latających ma¬ 
łych form halowych 9 

50 Mistrzostwa Polski juniorów w kl. modeli 
swobodnie latających 

Mistrzostwa makiet latających w Dęblinie 
Mistrzostwa Polski modeli latających na uwięzi 
bez rekordów 1 sensacji 
XXIII Ogólnopolskie Zawody La ta wc owe 
50 Mistrzostwa Polski modeli halowych F-1D 


10 

11 

11 

12 

12 


13 

7 i 22 
5 
8 

3 1 9 
10—11 

28 

6—7 


2-5 


11 


6—7 


Artykuły metodyczne 

Mechanizacja w modelu szybowca 
Mechanizm wychylania steru kierunku 
Zespół napędowy klasy F1B 


3 8—10 

4 6—7 

5 12—13) 


Nr Str. 


Projekt aerodynamiczny modelu klasy FIC 
z napędem spalinowym 7 


Mocowanie skrzydeł w modelach szkolnych 
. Nowa klasyfikacja sportowa dla modelarstwa 
lotniczego i kosmicznego 
Jak wykonać 1 prezentować kartonowe modele 
samolotów 
Profile HQ-F/D 

Styropian w modelarstwie lotniczym 
Uwagi na temat osiągów modeli klasv F1B 
i FIC 

Proste sposoby wykonywania planów modelar¬ 
skich dla potrzeb modelarzy budujących mo¬ 
dele plastikowe 
Waga dla modelarzy 


MODELARSTWO OKRĘTOWE 

Plany 

Statek żeglugi przybrzeżnej „Olimpia” 


ORP „Miner” 

Polski torpedowiec ORP „Podhalanin” 

Szkuner „Ariel” 

Motorówka robocza „Wilga” 

Łodzie okrętowe 

Japoński duży okręt podwodny typu „1-15” 
Kuter szkolny ORP „Podchorąży” 

Włoska fregara „Saąittario” 

Motorówka sanitarna „Samarytanka” 

Szkuta wiślana 
Zapałczane okręty 

Reportaże 

„Żaglowiec” w butelce 
Muzeum Morskie w Marsylii 
Modelem Jachtu przez Zalew Szczeciński 
Nowe medale z mistrzostw świata 
XXXII Mistrzostwa Polski modeli pływających 
o Puchar „Morza” 

Mistrzostwa Państw Socjalistycznych w Buł¬ 
garii 

?CXXII Mistrzostwa Polski modeli żaglowych 
kl. D i F5 X St. 

XXXII Mistrzostwa Polski modeli pływających 
klas F3 i FSR 

XXXII Mistrzostwa Polski modeli żaglowych 
o puchar „Żagli” 

XXXI Mistrzostwa Polski modeli pływających 
zdalnie sterowanych klas FI 
Międzynarodowe zawody modeli redukcyjnych 
statków 1 okrętów 

Artykuły metodyczne 

Budowa kadłubów blokowych i warstwowych 

Jak wykonać i prezentować kartonowe modele 
okrętów 

Zdobnictwo żagli okrętów historycznych — ma¬ 
lowanie żagli modeli historycznych 
Pomocnicze pędniki okrętowe 

i 

Zastosowanie kauczuku sylikonowego do budo¬ 
wy modeli 

Uwagi na temat konstrukcji jakości wind ża¬ 
glowych WEBRA 


10 

7 


MODELARSTWO KOŁOWE 

Plany 

Samochód Tarpan 

Tor dla modeli samochodów RC-V 


8—8 

6—8 

10 


7 10—11 


10 

11 


12 


12 

12 


4—5 

6—9 

6—7 

8—9 


10 

11 


1 16—19 

i 21, 

22—23 

2 16—17 

2 14—15 

3 16—21 
v4 16—19 

5 18—22 
18, 20 
24—25 
21, 23 
18. 22 
15—17 
18—23 
9 16—19 
10 16—18 

11 16—19 

12 16—20 
12 21 


1 20 
2 20—21 
3 30 

8 26 

9 13—14 

9 20—21 

10 23 

10 24—25 

11 22—23 

11 24 

12 24 


18—19 

22—23 


4 20—21 


22—27 

24—25 

22—23 

22—26 

19—21 

22-23 


1 26—30 
3 26—29 
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Nr Str, 


Nr Str. 


Parowóz pospieszny serii Pd-5 
Opel Junior 

Lokomotywa elektryczna EL100 

Samochód szybkiej pomocy lekarskiej Binz — 
Ambulance 200 


4 22—24 

7 25—29 

8 15—17 

9 26—30 

10 27—29 


Reportaże 


I Mistrzostwa Polski waloryzowanych modeli 
redukcyjnych 

Grand Prix RG-V w Nowym Sączu 

V Ogólnopolska wystawa twórczości technicznej 
dzieci i młodzieży „Lądem — morzem i po¬ 
wietrzem" 

We Wrocławiu na osiedlu Popowice 

Z wizytą w częstochowskim MDK 

X Ogólnopolskie zawody modeli samochodów 
RC dla uczestników placówek wychowania 
pozaszkolnego 

XI Ogólnopolskie zawody modeli pojazdów 
wojskowych zdalnie sterowanych 

Siódme spotkanie modelarzy kołowych w Łodzi 

Dobra passa modelarzy na torze w Rudzie 
Śląskiej 

Przyjacielskie spotkanie modelarzy w Moskwie 


1 25 

2 23 


2 24—25 
5 23 

5 28—29 


6 25 i 28 


6 28 
7 23—24 

9 24—25 
10 3 1 30 


Jak należy przygotować materiały do publika¬ 
cji w „Modelarzu** 

Ślubuję Cl, Polskie Morze 

IV Sympozjum wiedzy modelarskiej 

Zmiany w przepisach NAVIGA dla klas modeli 
żaglowych — interpretacje 

V Ogólnopolska giełda modelarska artykułów 
politechnicznych 


5 10—11 

6 3 

6 10 ^ 

6 23 

6 26—27 


Refleksje lipcowe 7 3 

Szkolenie modelarskie w świetle norm dydak¬ 
tycznych 7 4—5 

Godne do naśladowania 8 30 

Nowe zadania w nowym roku szkolnym 9 3 

Specjalistyczne sklepy modelarskie 9 4 

Wyróżnienie dla najlepszych modelarzy 
w Głównym Komitecie Kultury Fizycznej 
i Sportu oraz w Ministerstwie Obrony Naro¬ 
dowej 11 3 


Uczestnictwo w mistrzostwach NAVIGA 11 

Najlepsi modelarze — sportowcy 1985 roku 12 

VI Ogólnopolska giełda modelarska i artykułów 
politechnicznych 12 

RCV formuła i sport (konfrontacja 1985) 12 

Wiadomości FEMA 12 


21 

3 

25 

26 
29 


Ludzie modelarstwa 


OG0LNOORGANIZACYJNE 


Giełda artykułów politechnicznych 1 

Wiadomości z FEMA 1 

Międzynarodowy rok młodzieży 2 

Uroczyste zakończenie sezonu sportowego łódz¬ 
kich modelarzy LOK 2 

Rok 1984 — Podsumowanie 2 

Międzynarodowy samochodowy rajd „Zwycię- 
stwo-40” 3 

XV lat Wrocławskiego klubu modelarzy kole¬ 
jowych 3 

Z obrad Centralnej Komisji Modelarstwa LOK 4 
40-lecie zwycięstwa lekcją kształtowania świa¬ 
domość! historycznej 5 


7 

25 

3 


Paweł Włodarczyk — czuje się działaczem 1 3 

Wspomnienie o Jurku Ostrowskim 4 30 

Jacek Centkowski — na stałym kursie 5 30 

Tadeusz Rackl — wierny swoim zainteresowa¬ 
niom 6 30 


4 

30 

BIBLIOTECZKA „MODELARZA” 

Podręcznik modelarza lotniczego 

1 

31 

3 

Kalendarz „Morza” 1985 

2 

31 


Sekrety modeli szybowców klasy F1A 

3 

31 

25 

Sekrety modeli akrobacyjnych na uwięzi 

4 

31 

3 

Barwa w lotnictwie polskim 

6 

13 

Teoria lotu modeli kosmicznych 

6 

31 

3 

Modele kartonowe wagonów i lokomotyw 

10 

31 


AUTORZY 

Wiesław Bączkowski 
Cezary Ciesielski 
Sławomir Drążklewicz 
Zenon Dutkiewicz 
Kazimierz Dzlęclelskl 
Bogdan Gabrysiak 
Tadeusz Glajzner 
Mieczysław Gomulicki 
Zbysław Gontarz 
Włodzimierz Górajek 
Ryszard Jakubowski 
Zbigniew Janik 
Juliusz Jarończyk 
Jerzy Kaczmarek 
Piotr Kaczorek 


Mieczysław Kamiński 
Stanisław Kieszkowski 
Stanisław Kopacz 
Jan Koprowski 
Krzysztof Kos 
Piotr Kozłowski 
Marian Krzyżan 
Stanisław Kublt 
Edward Kurowski 
Zbigniew Luranc 
Andrzej Łyżniak 
Marek Małecki 
Jan Marczak 
Nikodem Mączyński 
Henryk Meller 
Mirosław Miarka 
Józef Mitek 
Jan Ochman 
Jerzy Oleksy 


Grzegorz Peszke 
Bogdan Pokropińskl 
Edward Pokropińskl 
Romuald Popławski 
Jan Schmidt 
Wojciech Skolimowski 
Przemysław Skulski 
Stefan Smoiis 
Jan Staszek 
Franciszek Szwedo 
Witold Tendera 
Jan Tomaszewski 
Ryszard Tomaszewski 
Magdalena Wakulicz 
Paweł Włodarczyk 
Krzysztof Wolfram 
Piotr Zawada 
Andrzej Ziober 
Józef Ziółkowski 
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